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Francji, Anglji, ! 
80 Frantów — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 


Manuskrrptów Redakeja nie zwraca. 


wynosi we Lwowie rócznie 18 złr. — pół. 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mie- 


Tassy? ocztowyąw Państwie Austrjackiem 
vka P e aa 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
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Balgji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
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Lwów 25. kwietnia. 


Rozprawa budżetowa w wiedeńskiej ra- 
dzie państwa toczy się dalej zwykłym try- 
bem. Tu i owdzie zdołała komisja coś za- 
oszczędzić — tu i owdzie wnioski jej ule- 
gaja zmianom, raz w kierunku zaoszczędze- 
nia to znowu w kierunku zwiększenia wy- 
datków, a ostatecznem facit tych rozpraw 
będzie uchwalenie kilku rezolucyj na to, 

aby ich rząd nie wykonał, i obciążenie te- 
raźniejszych i przyszłych opodatkowanych 
ciężarem na oprocentowanie i umorzenie 
nowej, przeszło stumiljonowej pożyczki. Nie- 
dobory — nawet na zwyczajne wydatki — 
wzmagają się, ciężary rosną, a p. minister 
finansów zawsze jeszcze choć na różna nu- 
tę powtarza dawną swą krachową piosn- 
kę: „Es wird schon besser werden“. Dwu- 
krotnie już w toku tej dyskusji p. de Pre- 
tis przyciśnięty do muru przez opozycję, 
zabierał głos do obszerniejszych przen ó- 
| wień. A z każdego z tych przemówień 
_ poznać było można człowieka, który nie 
mając żadnej świeżej i zdrowej myśli 00 
do zaradzenia fatalnemu stanowi powierzo- 
_ nego mu działu administracji państwa, je- 
| dnak przy sterze utrzymać się pragnie, cho- 
ciażby nawet za pomocą lekkiego zabar- 
wienia na różowo tego, co jest już bardzo 
' czarnem. Chociaż — nie można zaprze- 
czyć — podał p. minister środki zaradcze, 
_ podał aż dwa! Oto najprzód, ponieważ 
według jego widzenia rzeczy, sila produk- 
cyjna ludności wzmogła się znacznie — 
wiec można większe nałożyć podatki, mo- 
żna śrubie podatkowej nakazać, by z wię- 
| kszym wysiłkiem i większym pracowała 
skutkiem. Coż nad to jaśniejszego i prost- 
szego? Niedoborów nie będzie — opoda- 
tkowani je pokryją. Nawet kredyt 
się podniesie — gdy 
się przekonają, iż śruba podatkowa tak wy- 
~ bornie działa, że wyciska wszystko, co na 
pokrycie odsetek i rat amortyzacyjnych po- 
trzeba. Nie nowy to wprawdzie pomysł — 
podwyższenie podatków — i próbowali go 
już przed p. Pretisem wszyscy inni mini- 
Strowie finansów; ale ktoż widział żądać od 
ministra, ażeby koniecznie coś nowego wy- 
Y mysli? Zresztą nie jest i p. Pretis tak zu- 
9  pełnietbez nowych pomysłów — drugi bo- 
wiem sposób, zapomocą którego chce bu- 
dżet doprowadzić do równowagi, jest „już 
zupełnie jego duchową własnością: zniżyć 
pensje najniższej kategorji urzę- 
dnikom. Owoż Kolumbowe jajo finanso- 
wej mądrości! Zniżać pensje tym urzędni- 
kom cywilnym iwojskowym, którzy pobie- 
rają po cztery, SZEŚĆ aż do dwunastu ty- 
Bięcy rocznie — niepodobna ! Wszak oni 
muszą żyć standesmiśsig. Ale najniżej pła- 
memu choć ujmiesz 20”/, pensji, nie wiele 
mu to zaszkodzi —- gorzej niż dzisiaj żyć 
już nie będzie. Jedna tylko okoliczność 
umniejsza nieco doniosłość tego wiekopo- 
| muego wynalazku: obliczono, że zniżeniem 
_ najni*szej kategorji płac o 20*/, zaoszezę- 


Wktady w eurogoiskich miners toetati. 


Przez 


STEFANA BUSZCZYŃSKIEGO. 


Wszystko przybierać zaczyna dzisiaj postać 
karykatury; wszystko zaczynają parodjować, cho- 
ciaż rzeczywiście sprawcy tych karykatur mnie- 
mają, iż służą szczerze postępowi i wolności. 
Czegoż nie można dziś dowodzić w imię tych 
słów ?1.. Jakaż ztąd korzyść? Oto każdy patrzący 
zimno widzi ze smutkiem jak dalece społeczeństwo 
jest niedojrzałem, jak wiele potrzeba jeszcze, aby 
pojęło pierwsze najświętsze prawo swoje: wol- 
ROSÉ 
| Najszkodliwszemi dla wolności są ideje, które 

pod pozorem postępu sieją niewolnictwo; a nie- 
wolnictwem jest każda uległość błę- 
dom. Najniebezpieczniejszymi z drugiej strony są 
ci, którzy z zapasem uczoności lub wymowy wpro- 
wadzają w błąd społeczeństwo, owi tak zwani 
„konserwatyści*, owi „miłośnicy porządku“. To są 
starzy, niepoprawni anarchiści; bo wywołują dą- 
 Żność do anarchji w bezrozumnych  „postępo- 
weach“. 

Przy rozpowszechnionych pojęciach fałszy- 
wych, to jest przy tak chorobliwym stanie społe- 
Czeństwa, czy można mniemać aby prawadawstwo 
yło sprawiedliweru? Jakże to być może? kiedy 
Wszystko wywrócone, kiedy wszelkie rzeczywiste 
Praga zdepiane, kiedy nia ma jednej idei, jednej 
prawdy, na któryby się wszyscy zgodzili ! 

Mówią o pewnym warjacie, który na tym 
punkcie był pomięszany: iż wszystkich miał za 
warjatów, a siebie tylko za przytomnego. Za- 
R, ten był najzdrowszym ze wszystkich swo- 

obłąkanych towarzyszów. 

Od wieków ludzkość szuka prawdy i od wie- 
gów ci co jej szukają, najwięcej przyczyniają się 


dziłoby się w budżecie austrjackim nie wię- 
cej niż 1'/, miljona zł. — rezultat zatem 
nieświetny. 

Oto jest finansowy program p. ministra, 
program tego rodzaju, że istotnie trudno o 
nim mówić na serjo. Prócz tego główne- 
go wyznania wiary finansowej, p. de Pre- 
tis w równie gruntowny i zadawalniający 
sposób mówił o niektórych sprawach spe- 
cjalnych. Loterja — ta urzędowym stem- 
plem zaopatrzona hazardówna i demorali- 
zująca gra — ma w Jego Ekscelencji wiel- 
kiego wroga... w teorji. W praktyce je- 
dnak, na teraz, w obee różnych danych o- 
koliczności, w obec stanu finansów itp. nie 
można myśleć o jej zniesieniu. Zresztą po- 
cieszcie się mieszkańcy  Przedlitawji — 
znaczna część sławek loteryjnych po- 
chodzi z zagranicy, a jestto wielce korzystnem, 
że się zagranica przyczynia w ten sposób 
do pokrywania naszych niedoborów. Szkoda 
tylko, że p. de Pretis nie umiał tej zna- 
cznej części wyrazić cyframi — nam się 
zdaje, że w cyfrze okazałaby się ona bar- 
dzo znikomą. Sprawa uregulowania waluty ! 
p. minister bezsenne nad nią trawi noce, 
nia nieustannie zajęty — ale czy ją teraz 
rozwiązywać, i jak rozwiązać, o to dopie- 
ro zapytać musi osobnej ankiety. Jednak o 
tej sprawie ludzie mówią i pisza od niepa- 
miętnych czasów — mówili i pisali o niej 
wtedy jeszcze, kiedy p. de Pretis rozpoczy- 
nał praktykę urzędową: i oddawna utrzy- 
mują a słusznie, że uregulowanie waluty 
jest niezbędnym warunkiem ekonomicznego 
rozwoju, a zatem i polepszenia finansów. 
Toż jeżeli p. de Pretis, bieżącemi sprawami 
zajęty, nie miał czasu do przestudjowania 
tej kwestji — to może byłby jednak zna- 


państwa lazł czas do zwołania do tej pory ankiety, 
kapitaliści zagraniczni która go ma pouczyć. Wreszciei oszezędno- 


ści w budżecie! Pod tym względem p. mi- 
nister także nie więcej nie umiał powie- 
dzieć nad to, iż można zniżyć płace naj- 
niższych urzędników — po innych oszczę- 
dnościach nie wiele się spodziewa. Zapomniał 
o tem, że sam zarząd skarbowy jest w Au- 
strji wygórowanie wysoki, same koszta 
utrzymania śruby podatkowej w nieustan- 
nym ruchu, o wiele wyższe, aniżeli w in- 
nych państwach europejskich — że zatem 
właśnie w jego departamencie największe 
oszczędności możnaby zaprowadzić. A zda- 
uiem fachowych dadzą się one zaprowadzić 
także i w zarządzie wojskowym, głównie 
przez to, iżby w oddziałach administracyj- 
nych używano licznych, a tak bardzo na 
funduszach państwa ciężaących pensjoni- 
stów. 

Oba te — wszelkiej głębszej myśli po- 
zbawione wystąpienia p. de Pretisa, mogły 
przekonać tych nawet, którzy dotąd opie- 
rali się temu przekonaniu, iż Austrja na 
czele swych finansów nie ma ministra, ale 
ma rutynowanego urzędnika fiskalnego, 
którego całą umiejętnością jest — dobre 
ściąganie podatków, i wyśrubowanie jak 


do jej ukrycia. Gruzy rozumowań coraz bardziej 
niedorzecznych zawalają prawdę; wszyscy to zno- 
szą, cierpią; wszyscy pozwalają na to; a potem 
krzyczą: „Zginęła prawda! Szukajmy jej“! 

Prawa z postępem czasu straciły powagę. Czy 
dziś zdarzyłoby się to co w Sparcie ? Demarat król 
tego kraju został zrzucony z tronu i wygnany. 
Znalazł schronienie w Azji u króla perskiego. Spy- 
tano go: jak mógł zezwolić na taki wyrok będąc 
panującym ? „A! w Sparcie prawo potężniejsze od 
królów“ — odpowiedział. 

Dwa tysiące trzysta lat prawie oddziela nas 
od tego czasu. I szezycimy się postępem ! Bismark 
wyrzekł: „Siła potężniejszą jest od prawa.“ Po- 
jęcia o legalności są wykrzywione, zmięszane, 
przewrócone po większej części. 

Przed dwoma wiekami Corneille powie- 
dział : 

Le temps assez gouvent a rendu legitime 

ce qui semblait d'abord ne se pouyoir sans 

[erime, 

Sławny adwokat parlamentu paryskiego, Ba r- 
geton, który żył w przeszłem stuleciu, wyrzekł 
sprawiedliwie: „Dwa prawa rządzą światem ; pra- 
wo silniejszego i prawo chytrzejszego.* 

Uzy teraz lepiej ? 

Montesquieu przytacza jeden przykład godny 
powtórzenia. Wenecjanin, nazwiskiem Balbi, będąc 
w Pegu, przedstawionym został królowi. Ten dv- 
wiedziawszy się, że Wenecja rządzi się bez króla, 
takim parsknął śmiechem. iż długo bardzo kaszel 
mówić mu uie dał. Czyż nie widzimy dziś w kla- 
sach zwanych oświeconemi, mnóstwo ludzi co takie 
mają pojęcia jak ten dziki monarcha ? 

W 1864 roku gubernator jednej polskiej pro- 
wincji powiedział publicznie: „Prawo, to ja.“ Na 
tysiące liczyć można takich małych Ludwików 
XIVch między Dnieprem a Wisłą i dalej aż do 
Sprei, gdzie żelaznego księcia wola jest prawem. 

Po odebraniu księstw Szleswig i Holstein od 
Danji, mieszkańce uciśnieni przez pruskich urzę- 
dników nie otrzymali tych przywilejów, których 


się spodziewali, uskarżali się przed jenerałem Man-.rany odniesionej na barykadzie w Paryżu podczas! 


„najwyższe wszelkich opłat pośrednich w 
granicach obowiązujących ustaw i rozpo- 
rządzeń. Bez istotnego programu ekono- 
jmicznego i finansowego zdaje się p. de 
Pretis być tylko na to, ażeby zadość uczy- 
nić wygórowanym żądaniom, jakie do przed- 
litawskiego skarbu czyni równie kosztowna 
jak bezużyteczna, równie połowiczna jak 
niebezpieczna polityka hr. Andrassy'ego. — 
Minister skarbu przedlitawski o tem tylko 
ma myśleć — ażeby na okupację i dalsze 
jej rozszerzenie znalazły się w kasach pie- 
niadze. Co na to powie kieszeń opodatkowa- 
nych, i ekonomiczny stan krajów, pieczy 
centralnego rządu poruczonych — mniejsza 
o to! A jeżeli jaki śmielszy delegat zdobę- 
dzie się na krytykę i opozycję lub ośmieli 


się zapytać p. ministra, jak się zapatruje na. 


tę lub owa donioślejsza, specjalną kwestje 
— to się go łatwe zbędzie ogólnikami, 
zręcznym frazesem, lekkiem rzuceniem* ró- 
żowego światła na wcale niepomyślne sto- 
sunki finansowe i ekonomiczne. 

Takie wrażenie robi cała gospodarka p. 
de Pretisa, prowadzona z dnia na dzień -- 
i owe lekkie wystąpienia jego w Izbie. Czy 
jednak ten stan rzeczy dłużej trwać może ? 
czy nie naraża on W najwyższym stopniu 
ekonomicznych interesów ludności i nie 
wymaga zatem, by mu co rychlej koniec 
położyć? Oto pytania, które się w toku 
budżetowych rozpraw każdemu nasunąć 
muszą, a z których powinniby posłowie 
stanowczo sobie zdać sprawę. 


N. W. Tagblatt zamieszcza we wezorajszym 
numerze wstępny artykuł, dziwnie niedorzecz ny — 
w którym nominację jen. Gurki na satrapę peters- 
burskiego wprowadza w związek z owym nie- 
szczęsnym adresem kilku warszawskich serwilistów, 
i z wstrętem Polaków do nihilizmu. Dochodzi zaś 
do tego tą drogą, że jen. Gurko jest Polakiem, i 
że jako taki podjął się brzydkiej misji pełnie- 
nia fuakcyj policyjno- rapresyjnych w Potarsburgu. 
Ażeby to jeszeze silniej wystąpiło, opowiada Tag- 


gudem, i dosłużyć się rangi jenerała. Jestto wie- 
rutna bajka—ojciec jenerała Gurki bowiem w roku 
1831 służył "w armii rosyjskiej prz eciw powsta- 
niu. Juź ten sam fakt wystarcza do stwierdzenia, 
iż rodzina ta nie jest dzisiaj polską, chociaż nią 
może była w poprzednich pokoleniach. Jenerał 
Gurko jeżeli się podjął owej misji, uczynił to nie 
jako Polak, ale w charakterze sługi carskiego, 
który pełni to, co mu car każe. Między tym 
faktem a owym adresem pseudo-polskim nie ma 
żadnego związku politycznego —i tylko znana żą- 
dua Tagblatiu, puszczania w Świat sensacyjnych 
wieści i artykułów, chociażby wręcz fałszywych, 
mogła do podobnej doprowadzić niedorzeczności. 


Wiadomo, że pod cenzurą moskiewską daien- 
nikom nietylko nia wolno wszystkiego pisać, ale 
też nieraz bywają one zmuszane „ło zamieszcza- 
nia różnych urzędowych moskiewskich elukubracyj. 
Stało się tak i zdoniesieniem o adresie, który zo- 
stał w urzędowym języku nazwany adresem „wier- 
nopoddańczym". Doniesienie to zamieściły polskie 
ię warszawskie w „części urzędowej”. Czas 

rakowski udaje, że tego wszystkiego nie wie, i 
zamieszcza tę ramotę policyjno-moskiewską tak, 


jjęzyka 
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Listy z pieniądzmi mają hyć przesyłane franco 


Dziennika Polskiego” Za ulioy 
Akademickiej pod L 8, naprzeciw Hotelu Zort; we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie , 
Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haswen- 
stein et Vogler; w Wiedniu F. Lób, R. Mosse, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuro snon- 
sów; w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubo 
Poissoniere 83, — Ogłoszenia Przyżstuje Węeacja PGA 
Adams Ciborowskiego — Rue Clóment, 4, Paris. 
łoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów /od 
miejsca objęteści jednego wiersża drobnym drukiem 


(petit.) aż 


Admiuistracji „Dziennika Polskiego.* — Listy rekis- 
macyjne nieopieczętowaue nie podlegają opłacie. 


jakoby ona istotnie powstała dobrowolnie w war- 
szawskich redakcjach — ped napisem: Czytamy 
we Wieku... i t. d. Czas podjął się w ten sposób 
szlachetnego współzawodnictwa z urzędowemi pi- 
amami moskiewskiemi w fałszowaniu opinji publi- 
cznej — byle tylko utrzymać się przy swojem ró- 
wnie nieoględnem i wręcz fałszywem , jak serwi- 


listycznem zdaniu o owym adresie. Winszujemy ! 
| 
l 


| Etorespondencje. 


i Kalisz 20. kwietnia 1879, 
Wiadomo Wam, że po znęcaniu się uad Ru- 
sinami, po owych krwawych prześladowaniach za 
wiarę, po gwałtach i mordersiwach świeżych, na 
unitach dokonanych, car w roku zeszłym na list 
Leona XIII oświadczył, że; „tolerancja religijna 
jest zasadą. uświęconą w .Rosji i przez. tradycją 
państwową i przez zwyczaje narodowe!" Z taką 
nieprawdą stanąć przed Kuropą może tylko carmo- 
skiewski, rodzaju ludzkiego uosobiony tałsz. Obecnie 
zaś, kiedy mowę polską wyparto ze sądów i urzędów, 
ze szkół, z książek najelementarniejszych, kiedy 
| metryki urodzenia, ślubu, sepultury przez łacin- 
skich księży muszą być wydawane w moskiewskim 
języku, kiedy uezniów ulokowanych na stancjach 
zmuszają do pacierzy szyzmatyckich, kiedy rejen- 
towe akta, umowy i kontrakty, oferty licytacyjne. 
słowem wszystkie dokumenta stosunków publicz- 
nych i prywatnych, sporządzone być muszą po 
moskiewsku, a dźwięk mowy rodzinnej tylko sły- 
chać jak trwożną modlitwę uczniów Chrystuso" 
wych za zamkniętemi drzwiami, i to dopóki Mo- 
|skal nie przestąpi progu domowego, obecnie mówię, 
Gołos zdobywa sig na opiekuńcze artykuły dla 
gruzińskiego na Kaukazie. „Język 
tudzież i religja—są narodu włagnością (sobstwien-, 
nost) której mu odbierać nia można *: tatom w 
numerach Gołosu z osaka dni marga. =» 
do zapomnienia języka rodzinnęgo niępodobna. 
Mowa ojczysta, to klejnot najdroższy narodu w 
duchowym skarbcu przechowywany. Poniewieranie 
tego kiejnotu kaleczy najboleśniej sercę narodu.* 
Gołos nie poprzestaje na; ogólnikąch, KA 


bal nawet rewalieyfifwy, r ZW tu kto. 
jakiemi  kombinfEjank= *aerują się. Moskal 
Polsce tyrańsko tępią język ojczysty — nad Gruzi- 
nami rozpływają się prośekejonalnie; Spasi Ho- 
spodi ludy twoja! — Bezdenną jest przewrotuość 
natury moskiewskiej. Zbratać się z nimi może 
tylko społeczność do szpiku i kości spodlona. 
Wieść o wypadku z carską osobą zaalarmo- 
wała nasze miasto. Dnia 15. bm. Kaliszanie mo- 
dlili się „iz razporiażenia* w kościołach, cerkwiach i 
synagogach. Za pomocą magistrackiego bębna en- 
tuzjazm mieszkańców nad wieczorem ocknął się i 
rozpalił w oknach świeczkami. Wypadki idą, ich 
ślady się zacierają, powiedział pewien ekonomista. 
Radość z powodu ocalenia cara widziałem także 
zatarty, zamazuną w. licznych podpisach adresu 
wiernopoddańczego.. jaki musi przygotować muni- 
cypalność miasta. Żołnierza konsystującego, pułku 
huzarów wrzeszczą: „Sławia nasz hosudar | i hura.* 
W klubie na cześć Najjaśniejszego pana poćmiły 
się umysły uczestników obiadu, który był osią 
„dą zenia dostojnego, niezdolnego w końcu 
ostać na żaden sposób. Nie wiem dlaczego polic- 
majster po opuszczeniu kasyna niepewnym kro- 
kiem, kilku spotkanych obywateli zapewniał naj- 
solenniej, że ze składek zebranych przez Święta na 
cele dobroczynne, złoży rachunek sumienny ? Po- 


dobno zastępca gubernatora Rybników dociął 


składko-biorcy po fecie WYÓWKATI. 


I teatr musiał uświetnić szezęśliwe oealenie. 


Pan Puchniewski przebywający u nas z operą, 


Zmusić|- 


mówi o. 


aka- | Ki. Ha! B 


zapowiedział „Cyrulika sewilskiego* pomny na to, 
że Mickiewicz „w przeglądzie wojsk“ cara, nazy* 
wał cyrulikiem. Moskale nie zrozumieli tego. Po 
cyruliku zapalono cyfrę „A“ i bengalskie ognie. 
Odspiewano także nieuchronny hymn Lwowa, 
melodja którego — (nawiasowo mówiąc) jest pla- 
giatem hymnu. pruskiego: „Heil dir im Nieges- 
kranz.“ Widać że i kompozytorowie na cześć 
carską kraść muszą. Pochwalić mi przychodzi gor- 
liwość wyższo-urzędniczą w zabiegach o liczne 
zebranie publiczności. Prezes izby skarbowej B a- 
zylewski z dobraną świtą, pseudo - gubernator 
na własne ryzyko, pułkownik Bazarewski z 
oficerami, rozwinęli w dostępnych im sferach i 
kółkach taką energię agitacyjną dia wywołania 
owacji na cześć drogocennego (io prawda!) impe- 
ratora, iż w nagrodę powinni otrzymać ordery. 
Gorliwość ich byłaby tym sposobem przecież u- 
wieńczoną. Na przedstawienie galowe nie zwabili 
nikogo; spektakl w teatrze odbył. się w obecności 
przedstawicieli władz wojskowych, cywilnych i 
szczupłej garstki żydów — i miał poniekąd także 
komiczną swą stronę, Gdy bowiem zapłonęła cyfra 
A w akompaniamencie bengalskich oświetień, za- 
pytał mały żydziuk ojca: „Wuse dus? Tata!" — 
„Nu widziś* — ojciec odpowiada — „e Bengel Be- 
leuchtung. *— „Urra', moskiewskie ozwało się w 
samą porą po tem objaśnieniu. Jakże tu „nie trzy- 
mać z żydami? 

W dzisiejszych czasach Kaliszanie w ogóle 

trzymają z żydami.  Przeszłoroczne śŚwięto-jańskie 
zajścia ze starozakonnymi , wywołane przez Mo- 
skali, stworzyły antagonizm pomiędzy ludnością 
chrześciańską i. żydowską, „którą obie strony sta- 
rają się usunąć. Inteligentni żydzi zawiązali nawet 
stowarzyszenie pracujące w tym celu. O czynno- 
ściach członków napiszę przy sprawozdaniu zlicy- 
tacji b. domu Kaliskiego , jeżeli konstytucja cie- 
mięstwa nie przetnie pasmo tegu zamiaru. 
Do księgozbioru naszego przybywa sto kilka- 
naście książek , ofiacowanych przez panią Kug. 
Radolińską ze Zborowa. Życzcie nam Ziemko- 
wie powodzenia i... wytrwałości w przecierpieniu 
nowej epoki gwałtów i samowoli, do uprawnienia 
których — zdaje się — car uszedł morderczej rę- 
óg śmierci grzesznika niechce—a naród 
sojuszu grzesznego. 


Wiedeń 22. kwietnia. (444 posiedzenie Izby 
poseląkiej Rady pasńtwa). 

Prezydent odczytał odpowiedź cesarza daną 
deputacji Izby na adres gratulacyjny, poczem we- 
zwał Izbę do wyrażenia czci pośmiertnej pamięci 
zmarłegu członka Izby Kelersperga. 

Minister finansów wnosi projekt ustawy 
zezwalającej na dalszy pobór wszystkich istnieją- 
cych stałych i niestałych podatków. i opłat wraz 
z dodatkami przez miesiąc maj b. r., tudzież opę- 
dzania przez tenże przeciąg czasu wydatków admi- 
nistracyjnych wedle potrzeby na. rachunek preli- 
minarzów r. 1579, 

Na wniosek prezydenta, Izba uznaje na- 
głość przedłożenia i uchwala ustawę bez rozpraw 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następuje dalszy ciąg rozpraw nad budżetem 
wydatków ministerstwa finansów. Na 
pokrycie preliminowano sumę 385,167.900 zł. 

Przy tytule podatki stałe wnosi Krona- 
wetter aby pozycje „podatek dochodowy* i „pię- 
cioprocentowj podatek od dochodu z budynków 
uwolnionych od podatku czynszowo domowego“ 
ściągnąć razem w jedną pozycję i uchwalić ją w 
sumie łącznej 20,500.000 złr. Rozdział powyższy 
zaprowadzony jest po raz pierwszy w budżecie te- 
gorocznym i może jako szkodliwy precedens do- 
prowadzić z czasem do uważania pięcio procento- 
wego podatku domowo cezynszowegu Za rzeczowy 
stały podatek — zwłaszćza”przy fiskalnej gorli- 
wości urzędników, przeciw której opodatkowani nie 
mają środków doraźnej obrony. 


teufel dopominając się 0 swoje prawa. „Dla was 
prawem jest wola naszego króla* — rzekł jenerał. 
Takie są definicje prawa w XIXtym wieku! 


Tak są wykładane w uniwersytetach! Zdeptanie: 


praw i obrona autokratycznego systemu w nie- 
których państwach Kuropy, obrona nazywająca się 
„konserwatyzmem,* a wytrwale prowadzona 
przez pewne stronnictwa, przez pismaków przeku- 
pionych lub bezrozumnych, — oto jedyne, pier- 
wotne Zródło krańcowych dążności zapaleńców, 
Źródło zamachów na życie panujących, królobójstw 
i wszelkich zbrodni. Terroryzm zasjewają ci, którzy 
schlebiają przemocy a nie uznają rzeczywistych 
praw narodowych. Widzieliśmy wymowne, przera- 
zujące dowody w Berlinie i w Petersburgu. 

Czy można zdrowem nazwać społeczeństwu, 
w którem panują wyobrażenia przeciwne zdrowe- 
mu rozsądkowi? gdzie strach na widok siły skła- 
nia upodlonych do wyrzeczenia się normalnego, 
indywidualnego bytu, należnego każdemu narodo- 
wi, do wyrzeczenia się odrębnego żywota, danego 

rzez Opatrzność zarówno jednostce każdej, jak 
jednostce zbiorowej, wraz z przyrodzonemi pra- 
wami? 

Jeżeli na fałszywych pojęciach profesor prawa 
buduje swoją teorję, a prawodawca swoje ustawy, 
jakież mogą być prawa?! 

Ileż dowodów ciśnie się do myśli wykazują- 
cych, że społeczeństwo utrzymywanem było i jest 
| dotąd w jakimś stanie umysłowego pijaństwa! 
Pewne ideje, które w ludzi zaszczepia wychowanie, 
w skutek organizacji noszącej błędną nazwę po- 
„rządku, tam gdzie panuje samowola w górze lub 
swawola u dołu, odbierają istotom myślącym naj- 
droższy skarb, zdrową myśl. Jedno słowo ich za- 
pala, zarówno do złego jak do dobrego czynu. 

Henryk IV. przed bitwą tak się odezwał do 
żołnierzy: „Wy — Francuzi; ja —- wasz król; 
| oto nieprzyjaciel." Wojsko leci, bije się, ginie, nie 
|wiedziąc za co. Szezególniejsza oratio i ratio! 

Pamiętnem jest powiedzenie jednego wale- 
'eznego rzemieślnika, który umierał z śmiertelnej 


blatt niestworzone rzeczy 0 ojcu Gurki, który miał 
w r. 1881 służyć w powstaniu polskiem pod Gieł- 
| 


rozruchów 1848 roku. Gdy starano się dowieść 


albo ukarać? „Jeszcze gorzej, Wszak myśleć nikt 


mu, Że ginie dia złej sprawy; rzekł umierając: |nie może zabronić; a » występnej myśli rodzi się 


„Mniemałem, iż ginę za ojczyznę.* 
Wzniosłe i smutne słowa! 


występny czyn. Złe myśli są skutkiem złego sta- 
nu w jakim znajduje się organizm. Chorobliwy 


Ale najwymowniejszem jest następujące zda- stan społeczeństwa chorobliwe tworzy pomysły. 


rzenie. 

W jednej bitwie nie powodziło się Frydery- 
kowi I]. Kilka półków zostało zniesionych. Król 
daje rozkaz półkowi, który stał w rezerwie, ab 
szedł do ataku tam gdzie był najsilniejszy ogien. 
Dają mu wiedzieć, że żołnierze nie chcą słuchać. 
Podbiega Fryderyk i krzyczy: „E! cóż znowu! 
Czyż wieeznie chcecie żyć?* To trafia im do prze- 
konania; idą i giną co do jednego. 

„Czterdzieści wieków patrzy na was ze szezytu 
tych piramid* — zawołał Napoleon. I cóż z tego? 
Na nas więcej wieków patrzy! Od przeszłości stra- 
szniejsza przyszłość. 

Czas więc wytrzeżwieć. Niech nauka powie 
narodom ce jest prawem; niech pisze prawa na 
pedstawach pewnych, stałych; niech zmusi całe 
społeczeństwo do uznania tych zasad; a to nasią- 
pić może tylko wtedy. gdy za zasadę prawda 
przyjętą będzie. Przed nią! najdespotyczniejsi prze- 
wódey społeczeństwa muszą uchylić czoła albo u- 
stąpić. Jedne zasady powinny rządzić wszystkie- 
mi narodami całej Europy. Inuczej, biada ludzkości! 

Niech ludy rozumieją co jest wolność; ale 
niech mniemani obrońcy jej, nie kują nowych kaj- 
dan z wolności na ujarzmienie wolnych. Złote 
łańcuchy, czy żelazne zawsze gniotą. 

Podczas wielkiej rewolucji francuskiej, jeden 
z tych co zwał się „przyjacielem ludu“ i 
był jego przedstawicielem, tak się odezwał : „Przed 
posągiem wolności potrzeba, aby głowy padały 
jak grad.“ To jest przecież swoboda- myślenie i 
mówienia |... ale ta eo truje. 

Są tacy co dziś tak mówią! Jest to wypę:- 
dzać djabła za pomocą belzebuba. Podobne poje- 
cia krążą w sSpołeczeustwie jak krew  zepsutu. 
Oświata dotąd ich nie usunęła. Dla czego pra- 
wodawstwo postępowe nie zapobiega temu? Czy 
dość jest leczyć? czy dość jest zabronić mówić? 


Potrzeba złe usunąć. Prawa są chwilowem 
lekarstwem, które zdrowia nie dadzą. Tylko wle- 
wając jasna pojęcia w ludzkość można sku- 
tecznie działać. 

Niech medycyna orzecze czy ci co giną za 
złą sprawę, albo złej sprawy bronią pismem i sło- 
wem, czy ci którzy z wolności robią narzędzie 
despotyzmu, a z rozumu źródło głupstwa, są zdro- 
wi na umyśle? rodzi się wątpić o tem. 

Lecz możnaż się dziwić zmięszaniu pojęć, jo- 
żeli od dzieciństwa wpajają w ludzi wyobrażenia 
wywracające wszystkie prawa natury? W szko- 
łach, w uniwersytetach, w elementarnych książkach, 
w rozprawach naukowych, w kodeksuch często 
widzimy mnóstwo zbrodni obleczonych w formę 
djalektyki. Spytajmy ueznia jak on pojmuje posłu- 
szeństwo prawu? co jest prawem. w rozlicznych 
stosunkach społecznych ? Rzadko który zdoła lo- 
gicznie i prawdziwie na takie pytania odpowiedzieć. 

Pojęcia o enotach. o pówinnościach, tak są 
zmięszane, że w koùcu prawdy dociec trudno. 
L cóż dziwnego, że panuje kiamstwv, przemoc ? 
A brak miłosci bliźniego w wychowaniu czyni 
ludzi okrutnymi. W bitwie pod Spira niemiecki 
żołnierz prosił przeciwnika swego o darowanie mu 
życia. — „Mój drogi, proś o co chcesz, ale życia 
darować ci nie mogę.* 

Obojętność na śmierć w czasie bitwy, połą- 
czona z przytomnością umysłu jest więcej niż od- 
wagą, więcej niż bohaterstwem, jest Świadectwem 
wolnego ducha co waiczy za dobrą sprawę. Mo- 
żnaż taką odwagę kłaść na równi z niewolniczą 
zwierzęcą odwagą ? 

Ale jakże smutno widzieć, iż w skutek wa- 
dliwej organizacji społeczeństwa, wojna jest złem 
nieuchronnem |! jakże dziwić sią potrzeba umysłowi 
ludzkiemu, że dotąd nie zdołał tej klęsce zapo- 
biedz | C. d. n. 
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skutku część wspomnionych w interpelacji linij 


Menger uskarża się Ba srogie i bezwzględne 
F £ ziąs kolejowych, mianowicie linię z Bielska do Żyw- 


egzekwowanie podatków na Szląsku, gdzie wła- 
śnie ludność jeszcze najgorliwiej i najregularniej 
podatki płaci. i 

Dipauli uskarża się na mnogie nadużycia 
urzędników podatkowych w Tyrolu — przytacza 
przykłady, i w końcu składa na stole prezydjal- 
nym plik dokumentów dowodowych, stosownie do 
wyrażonego dawniej żądania ministra. 

Sturm sprzeciwia się wnioskowi Kronawettera, 
dowodząc, że pięcioprocentowy podatek domowo- 
czynszowy był już w pierwszej chwili zaprowa- 
dzony jako podatek rzeczowy, chociaż pobierano 
go dotąd jako podatek osobisty; w interesie skarbu 
państwa i sprawiedliwości należy mu przywrócić 
jego właściwe znaczenie, i pobierać w formie pier- 
wotnie zamierzonej. 

Komisarz rządowy Chertek dowodzi, że 
dodatek domowo-czynszowy uważany był zawsze 
jako podatek rzeczowy. Do roku 1878 trybunały 
sądowe podzielały to zdanie z dyrekcją finansową 
i wydawały wyroki w tym duchu. 

Po dłuższej w tym przedmiocie rozprawie u- 
padł wniosek Kronawettera, a rubrykę „po- 
datki stałe“ przyjęto według wniosków komisji. 

Przy rozdziałach 19—32 zabrał głos Ho- 
nigsman, domagając się zaprowadzenia napo- 
wrót sprzedaży taniej soli bydlęcej. 

Rozdział 19—32 uchwalono bez zmiany — 
poczem nastąpiła dyskusja nad budżetem wydatków 
ministerstwa handlu. 

Russ zwraca uwagę, że dzisiejsze minister- 
stwo handlu obejmuje cały niezmiernie rozległy 
zakres wszystkich spraw ekonomicznych; cięży na 
niem ogromne brzemię pracy, to też składa się z 
trzech sekcyj, 18 departamentów i 3 urzędów po- 
mocniczych. Mowea wylicza cały szereg Spraw 
handlowych do załatwienia, traktatów do zawar- 
cia, projektów do wypracowania, którym podołać 
niepodobna, wnosi więc, aby wydzielić sprawy 
komunikacji z ministerstwa handlu i wydzielone 
wszystkie sprawy ekonomiczne poruczyć osobnemu 
ministrowi — słowem, aby zamiast dzisiejszego 
jednego utworzyć dwa osobne ministerstwa i po- 
dzielić sprawy tak, aby było osobne ministerstwo 
komunikacji i budowli publicznych, do które- 
go należałyby wszystkie sprawy kolei, dróg, okrę- 
tów, poest i telegrafów, i osobne znów minister- 
stwo ekonomiczne, do którego należałyby spra- 
wy handlu, rękodzieł i rolnictwa. Mowca uważa 
obecną chwilę przejściową, przed zwołaniem nowej 
sesji parlamentu i utrwaleniem się gabinetu jako sto- 
sowną do przeprowadzenia takowego przeobrażenia. 

Przed zamknięciem posiedzenia minister Č hl u- 
mecki odpowiedział na interpelację Kozłow- 
skiego z dnia 28. marca b. r. dotyczącą kolei 
galicyjskich jak następuje: 

„Jakkolwiek rząd uznaje, że wybudowanie 
linij kolei żełazuych onych w ustawie z 
dnia 22. czerwca 1878 byłoby pożądanem tak w 
interesie dobra pubłicznego jak i samejże Galicji, 
zaczem na uwagę jego zasługuje, nie można było 
przecież budowy tej rozpocząć. Ostatecznie orze- 
czone ustawą z dnia 22. czerwca 1878 warunki 
nie były tak korzystne, aby zachęcić przedsiębior- 
ców do starania się o koncesje. 

Ale pominąwszy i to, zaszły od owego czasu 
okoliczności, z powodu których rząd nie mógł sko- 
rzystać z danego mu ustawą upoważnienia. Finan- 
sowe położenie państwa uakazywało unikać wszel- 
kiego obciążania skarbu nowemi gwarancjami. 
Przedewszystkiem zaś zupetną zmianę położenia 
stworzyła wniesiona w roku 1876 ustawa z dnia 
14. grudnia 1877, dotycząca kolei gwarantowa- 
nych, gdyż rząd ówczesny wnosząc ów projekt 
wychodził z tego stanowiska, że system gwaran- 
cji dawniejszą ustawą ustanowiony nie okazał się 
odpowiednim, i że korzystniej pe uzupełnić sieć 
kolei budowaniem nowych kolei raczej kosztem 
skarbu państwa, jakoteż i gwarantowane koleje w 
zarząd państwowy objąć. 

Z rozpraw parlamentu widzi rząd, że i więk- 

szość Izby jest tego przekonania, nie mógłby za- 
tem i teraz, gdyby sią nawet zjawił jaki przed- 
siąbiorca, udzielić koncesji na budowę kolei za 
gwarancją rządową na mocy ustawy z dnia 22, 
wietnia 1873. Przeciwnie rząd mniema, że odpo- 
wiedzią na interpelacją z dnia 2. marca 1875 było 
właśnie uchwalenie ustawy dotyczącej kolei gwa- 
rantowanych. 

Jak zaś dalece popierał rząd, pomimo niepo- 
myślnych stosunków finansowych budowę kolei 
galicyjskich, okszuja zbudowanie kolei Tarnowsko- 
Leluchowskiej kosztem skarbu państwa, jakoteż i 
ta Sol icżnodć), że powiodło się przywieść do 


wprost ze skarbu państwa. 

Rząd będzie i na przyszłość troszczył się ró- 
wnie gorliwie uzupełnieniem sieci kolei galicyjskich, 
lubo przy teraźniejszym stanie finansów, nie może 
wynająć przyrzekać rychłego rozpoczęcia ich bu- 

owy. 


Nprawy zagraniczne. 


Rosja. 


Że zamach Sołowiewa stał w związku z ogól- 
niejszym ruchem , o tem, pominąwszy rozruchy w 
Rostowie i strzały w Kazaniu, nie możemy już, 
jak się zdaje, wątpić wobec tego co piszą Mosk. 
Wiedom.: „Ze wszystkiego widać, że zamach zbro- 
dniczy z dnia 14. bm. był tylko częścią planu bar- 
dzo rozległego. 1istniał zamiar piekiel- 
ny wywołania, w razie udania się zamachu, 
ogólnejzawieruchy ludowej. Wro- 
gowie nasi (jacy? — czy państwa zagraniczne ?) 
widząc, iż nie sposób im liczyć na masy ludu na- 
szego, zwerbowali sobie falange sług wiernych ze 
zdziczałych naszych odpadków , nie mających nie 
wspólnego z krajem, którego dobrowolnie się'odrze- 
kli. Gdy wszystkie starania wrogów(?) naszych aby 
zachwiać wierność w ludzie okazały się płonnemi, 
postanowili oni wnet zmienić system, a mianowi- 
cie wywołać rozruchy ludowe przy pomocy tychże 
samych enót ludu, którego dotychczas tak skute- 
cznie broniły od wszelkich podszeptów jego.(?!) — 
Nie ma wątpliwości, że lud nie pozostałby oboję- 
tnym na widok zamordowanego cara, którego u- 
wielbia bez granie; w razie zamordowania cara, z 
pewnością nastąpiłby ferment i straszne wzburze- 
nie, z czego naturalnie nie omieszkaliby skorzy- 
stać zbrodniarze-spiskowcy. Wnet przyjęliby na 
siebie zapewne rolę patrjotów, aby skierować wzbu- 
rzenie mas w stronę, jakaby się dla ich celów wła- 
ściwą wydawała. Już na tydzień przed 
zamachem Sołowiewa uparcie o- 
biegały pogłoski w m. Moskwie o 
jakiejś okropnej nocy św. Bartłomieja, że w pier- 
wszy dzień Wielkiejnocy nastąpi ogólne wymor- 
dowanie wszystkich eo do jednego zdrajców. Głó- 
wnodowodzącym nieprzyjacielskim było wszystko 
jedno , jaki charakter przybrałyby ostatecznie roz- 
ruchy; chodziło im głównie o to, aby czy tak, czy 
owak, rozruchy te były.“ 

Zbyt jest jasnem, do kogo tu pan Katków 
pije, ażebyśmy mieli zastanawiać się bliżej nad 
znaczeniem całej powyższej elukubracji zwarjowa- 
nego na podłość publicysty. Zamiast przyznać u- 
ezciwie jak to czynią inne gazety, że złe tkwi w 
samem społeczeństwie rosyjskiem w skutek pan- 
stwowego ustroju politycznego, trwającego od wie- 
ków, szanowny przyjaciel Muruwiewów wieszatie- 
lów udaje, że tego nie widzi, i po staremu woli 
szczuć i donosić na kogoś obcego! 

Tenże sam pan Katków zwraca uwagę rządu, 
że nie dość postanowić jenerał-gubernatorów spe- 
cjalnie przeznaczonych do wojny z rewolucjonista- 
mi, lecz nałeży nadto wszystkich tych guberna- 
torów poddać dyrekcji jednego ogólnego, że tak 
powiemy, nadgubernatora, a to dla większej je- 
dności w działaniach, bo inaczej działania roz- 
strzelone i bez związku należycie ścisłego, nie od- 
niosą skutku. Otóż gorliwość trochę zapóźna, nie 
umiejąca pojąć sprężyn administracyjnych własne- 
go kraju, albowiem jest już taki jeneralny nadgu- 
bernator, a jest nim „Ill-oje otdielenje* w osobie 
I aj i szefa żandarmów, jenerała Dren- 
telna. 

Korespondent petersburgski Moskow. Wiedom. 
donosi, że w nocy z dnia 16. na 17., a zatem już 

o zamachu, znaleziono w Petersburgu na słupach 
atarń gazewych perozlepiane proklamacje rewolu- 
cyjne, zaczynające się od słów: „Do broni bracia, 
śmierć carowi!“ it. d. 

Syn Utieczestwa donosi z Połtawy, że kom- 
panja 64. bataljonu rezerwowego eskortująca 140 
aresztantów powiększej części politycznych z Poł- 
tawy do Chorola, nie mogła szczęśliwie doprowa- 
dzić ich na miejsce, albowiem aresztanci rzuciwszy 
się znagła na eskortę, wyrwali broń z ręki i nie- 
tylko uciekli, ale jeszcze przed ucieczką pobili ją 
nie źle. 

Gołos donosi, że d. 16. bm. zabitym został 
w Petersburgu w biały dzień z rewolweru jakiś 
szpieg rządowy ; sprawca uszedł. 

Jenerał Gurko dla dodania ognia policjantom pe- 
tersburgskim — nawiasem mówiąc, wygladającym 


DZIENNIK POLSKI 


rrm | — 


teraz jak żołnierze po kilku z kolei bitwach prze- 
granych. z nosem na kwintę spuszczonym — ka- 


ca za poparciem ze strony państwa, chociaż nie|zał w przeszły poniedziałek zebrać się w zarządzie 


wojennego naczelnika miasta wszystkim czyno- 
wnikom i ajentom policyjnym i miał do nich 
siarczystą mowę. Naprzód powiedział, że są nie 
lada osły, gdy nawet po zamachu na cara rewo- 
lucjoniści rozlepiają proklamacje i każą spełniać 
wyrokl swoje. a następnig zagrzał ich do chwały, 
obiecując pieniądze, rangi i ordery. Czynowniey 
„słuszajus" ! krzyknęli, zrobili na lewo wtył i po- 
szli, a na drugi dzień z rana proklamacje znów 
na latarniach i murach stolicy! 

Nie myliliśmy się wczoraj nie wierząc zda- 
niu Now. Wremieni, że rozruchy w Rostowie nad 
Donem nosiły cechę przypadkową, nie mającą nie 
wspólnego z rewolucjonistami. Z tego co donoszą 
do dziennika Nowosti, widoczna w nich ręka rządu 
rewolucyjnego. Nowosti wyraźnie piszą, co skrył 
był korespondent Now. Wremieni, że przy napa- 
dzie na policję rozpędzono straż stojącą: 


zamki i wszystkich aresztantów w ypu- 
szc%0n0 na wolność. 

Lud chciał również oswobodzić aresztantów i 
z turmy , gdzie tak samo jak na policji siedziało 
dużo przestępców politycznych, ale się nie udało. 
Pomijając inne szczegóły zgodne z tem cośmy 
wczoraj podali z gazety pana Suwotyna, przyta- 
czamy dosłownie ustęp odnośny do turmy : 

„Podczas gdy jedna część czerni burzyła biu- 
ro 2-giego ucząstku policyjnego, druga część ru- 
szyła na turmę, lecz napotkawszy silny opór gar- 
nizonu , który się już był tam zebrał, zmuszoną 
była odejść z niczem. Poliemajster Serbinow, do- 
wiedziawszy co się stało od policaja Juchnowa, be- 
dącego na posyłkach, poleciał co koń wyskoczy do 
naczelnika wojennego z żądaniem wysłania garni- 
zonu dla poskromienia czerni rozjuszonej, lecz na- 
czelnik odmówił, motywując odmowę swą tem, 
że z powodu świąt wielkanocnych większa część 
żołnierzy bawi się po szynkach i ściągnąć jej nie 
sposób, a co się udało ściągnąć, to tego nie da, 
bo i tak ledwie wystarcza do obrony turmy, tilji 
banku państwowego a nareszcie kasy powiatowej. 
Dano tedy znać do Nowoczerkaska do gen. Kra- 
snokutekiego, atamana wojsk ziemi kozaków doń- 
skich, i już o godzinie šej 4 rana dnia 15. kwie- 
tnia, przybyło do Rostowa 200 kozaków z atama- 
nem na czele.“ 

Z powyższego widać, że bunt nie tegoż sa- 
mego dnia 14 wieczorem eo wybuchł, został po- 
skromiony, jak to donosił telegram urzędowy, lecz 
daleko później, a mianowicie dopiero z rana ua- 
zajutrz. To też czerń hulała sobie przez całą noc. 
Korespondent dziennika Mowosći dodaje, że suknie, 
rzeczy, sprzęty, połamane meble, fortepjany, żyran- 
dole itd. poliemajstrowskie i niewieście z ulicy 
Milionnej, jeszeze nazajutrz walały się na ulicy, 
bo nie można ich było pozbierać. 

W Now. Wremient dzisiejszym znajdujemy 
sprostowanie hr. A. Szeremietiewa tyczące się ban- 
ku kredytowego w Orle, o którym pisaliśmy wezo- 
raj. Hrabia nie zaprzecza, że wielkie niepo- 
rządki zapanowały w banku w czasie jego dy- 
rektorstwa, lecz tylko twierdzi, że jeżeli pożyczył 
z tegoż banku kilkaset tysięcy rubli (ale wcale nie 
całe 100.000 jak pisano) to uczynił to jako właści- 
ciel dóbr ziemskich w gubernji orłowskiej, i za 
pozwoleniem i wiadomęścią akcjonarjuszów banku, 
a pożyczył nie inaczej jak tylko w myśli oddania. 
O „pożyezce* przyjaciela swego księcia Oboleń- 
skiego, hrabia nie czyni ani słowa wzmianki. 
Szczególniejsze porządki panują w bankach ro- 
syjskich ! 


KRONIKA, 


Lwów dnia 25go kwietnia. 


Z towarzystwa lekarskiego. Dr. Blesia- 
decki przyrzekł zdać sprawę z odbytej wyprawy 
naukowej do okolie zadźnmionych, jutro t. j. dnia 
26. b. m., na walnem zgromadzeniu, które odbędzie 
zię w wielkiej sali ratuszowej 0 godzinie Gej wie- 
czorem. 

Odczyt prof. F. Strzeleckiego o świecach 
elękttrycznych Jabłoczkowa, odbędzie się w niedzielę 
w zzkole politechnicznej na Nowym śwlecie. Usta- 
wiono wy tym celu maszynę magneto-elektryczną 8y- 
stemu „Alliance * która przeszłego roku została 
zakupioną na wystawie powszechnej w Paryżu. Do 
pedzenia tej machiny użyto gazowej maszyny, bę- 
dącej własnością szkoły politechnicznej, gdzie służy 
ona do pompowania wody ze studni. Sądzimy, że 
odczyt ten ściągnie liczne grono słuchaczy, tembar- 


eNA '* 


dziej, że cały dochód przeznaczono na cel dobro- cenia. W ciężkiej tej chwili przyszedł 


Brumowski pułk nr. 2, Stanisław Łodwiński 3, Oskar 
Muszyński 2. 


pułk nr. 10, Wawrzyniec Kowalewski nr. 41. 


kant konceptowy namiestnictwa, otrzymał d. 9. bm. 
w uniwersytecie lwowskim stopień doktora praw. 


rocznicy zaślubin cesarskiej pary złożył pan Leon 
Thom, właściciel dóbr i młyna parowego we Lwo: 
wie, kwotę 100 guld. w prezydjnm magistratu, w 
celu rozdania pomiędzy ubogich miasta bez różnicy 
wyznania w dnin 24. bm. Za ten dar składa pre- 
zydjam szanow. dawcy imieniem ubogich uprzejme 
podziękowanie. 


czystego dochodn z prawa propinacyjnego wyszynkn 
w majętnościach i miejscowościach położonych w po- 
wiocie Lwowskim, ustanowioną została w myśl po- 
stanowień ustawy z 30. grudnia 1875 dz. ust. kraj. 
N. 55 z r. 1877 komisja miejscowa z siedzibą we 
Lwowie, która rozpocznie swoją czynność 1, maja 
1879 i urzędować będzie w dotychczasowym lokalu 
lwowskiej komisji serwitutowej miejscowej pod 1. 13 
przy ulicy Łyczakowskiej. 


dlowej odbędzie się dnia 27, bm. wieczorek mu- 
zykalny, pod przewodnictwem p. Marjana Signio. — 
Program: 1. Szubert. Ohór z opery „Zaprzysiężeni,* 
odśpiewa chór męski. 2. Liszt, „Cujna anima* Ros- 
siniego, odegra panna M. Bi. 3. Deklamacja, wy- 
głosi panna A. Li. 
Szopowicz, „Masurek,* odegrają panna T. Er. i p. 
W. Ha. 5. a) Chopin, „Piosnka litewska,“ b) „Pieśń 
ludowa włoska,* odśpiewa panna J. Pr. 6. «) Ła- 
wrowski, „Dumka,“ b), Późno już,“ odśpiewa chór 
męski. — Początek o godz. Smej wieczór. 


wej, zamiast xapowiedzianej sztuki „Arria i Mes- 
salina.“ przedstawioną bedzia w teatrze. z powodn 
nieprzewidzianych przeszkód, dramat w 5 aktach 
Oktawinsza Fenuilleta „Miłość ubogiego młodzieńca,“ 
jeden z najpiękniejszych utworów tego nestora spół- 
czesnych dramatnrgów francuskich, pochodzący x 
najświetniejszej epoki jego talentu. Pabliczność nie 
straci zatem na zamianie sstuki, w której benefi 
cjantka odegra także jedną z ważniejszych ról. 


reznltat sprawy, dotyczący osoby powszechnie sza- 
nowanego naszego burmistrza dr. Waygarta, z któ- 
rej dzielny nasz burmistrz, zaskarżony przed Wy- 
działem krajowym przez dr. Mochnackiego tn za- 
mieszkałego, z całem uznaniem zwycięzko wyszedł. 
Rezultat ten wszystkich tn bardzo ucieszył — bo 
byłoby najwyższą niegodziwością, gdyby obywatel 
taki paść miał niesłusznie ofiarą nędznych intryg. 


czynny. 

Majowy awans w armji. (C. d) Poru- 
Gznikami mianowani: podporueznicy Juljan Bere- 
Źnieki pułk nr. 41, Wojciech Gałuszka 56, Józef 
Bielawski 57, Edward Wąsowicz 55, Jan Staszczyk 
13, Filip Dembicki 51, Stanisław Zakrzewski 41, 
Józef Maciąga 57, Hipolit Mogiła-Stankiewicz 41, 


Jan Miernicki 20, Józef Dobrzański 15, Jan Terli- 
kowski 30, Kazimierz Mierzeński 15, Jan Paster- 
nak 58, Piotr Fiałkowski 80, Edward Janusz 80, 
Izydor Tęczarowski 80, Robert Gruszecki 30, Sta- 
nisław Steczowiex 65, Henryk Dolęga- Mostowski 56, 
Karol Brodzki 72, Henryk Dąbrowski 55, Jan Go- 
lachowski 13, Stanisław Kostka 36, Staniaław Roz- 
wadowski 9. 


Kapitanem strzelców I. klasy: kapitan 


II. klasy Mieczysław Andrzejowski. 


Podporucznikami kawalerji: kadeci Jan 
Steciuk pułk nr. 1, Wincenty Grabowski nr. 11. 
Kapitanem artylerji I. klasy: kapitan 


przy więzieniu policyjnem, zi klasy Edward Pawłowski pułk nr. 3. 


Podporucznikiem artylerji: kadet An- 


gustyn Skórkowski pułk nr. 8. 


Kapitanem inżynierji II. klasy: poru- 
cznik Fdmnad Hiorbaczewski. 


Porucznikami inż.: podporneznicy Albin 


Porucznikiem rezerwy w piechocie: pod- 


porucznik Apolinary Kasprzycki pułk nr. 41. 


Podporneznikami: kadeci Leon Podlaszecki 


(D. a.) 
Doktorat. Pan Stanisław Starzyński, prakty- 


Dar. Z powodu uroczystości obchodu 25-letuiej 


Komisja propinacyjna. Dla wyśledsenia 


W kole towarzystwa młodzieży han- 


4, a) Reber, „Kołysanka,* b) 


Dziś na dochód p. Anieli Aszpergero- 


Przemyśl 23, kwietnia. Wczoraj mudszedł 


Szczegóły tej sprawy otrzymacie wkrótce. — Roz- 


poczeły się tu wybory do Rady powiatowej, ale s 
powodu rozatrzelonych głosów muszą być ponowione. 


Z pod Przemyśla 23. kwietnia. Okropny 
pożar zniszczył niedawno pół wsi Kniażyce w po- 
wiecie przemyskim. Połowie ludności zagrozii kij 
żebraczy nędzy; a lud nasz nie wiele ma do stra- 
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kraju, zawsze z podpisem : Sandomierzanin. (*) 


Uwagi rawie pisowni Zwiększająca się prawie z dniem każdym ilość 
B! o pop P E Sy lu wyrazów cudzoziemskich niepotrzebnie używanych, 
lub zupełnie przeciwnych duchowi języka naszego 


skim. X 

4 jazyku pol obrotów, coraz bardziej rażące skażenie polskiej mowy, 
[Inst Sandomiersanina nadesłany e Paryša.] w pisowni i stylu, wymagają spiesznej pomocy 
zagrożonemu zewsząd językowi ojczystemu. Zja- 
wijące się niekiedy rozprawy dilettantów 
albo fantastycznych no watoró w, mogą tylko 
nieumiejętnych czytelników w błąd wprowadzić. 
Wreszcie godność narodowa nakazuje nam aby- 
śmy stali na straży tej drogiej ojeów naszych 
spuścizny. 


Szanowny redaktorze. Z Paryża piszę, cho- 
ciaż mieszkam w Sandomierzu i wpręcdee do ro- 
dzinnego wracam zakątka. Dzienniki wasze docho- 
dzą do nas (przynajmniej odbieraliśmy je dotąd) 
dosyć regularnie, jako kontrabanda. (zytujemy je < „o tę, ` h 
z wielką ciekawością. One nas pokrzepisją w tym Niech mi wybaczą ci, którzy się W b 
nieszczęśliwym odłamku ojczyzny naszej, gdzie Poczuwają , ale powiedzieć prawdę muszę: skaże- 
nam nietylko działać, lecz ani myśleć, ani mówić, nie języka polskiego, zwłaszcza w dziennikarstwie 
ani oddychać po polsku nie wolno; gdzie bato- galicyjskiem u nawet w poważnych dziełach, , do- 
giem pędzą do podpisywania adresów wierno-pod- e Zee już do rozmiarow potwornych. Wasz Dzien- 
dańczych , z wdzięcznością za to, że z nas utwo- ka ke "A może , chlubą BZonO Z WA EA. 
rzono gromadę ilotów, parjasó w. Jąsek ; nie jest jednak zupełnie „wolnym od ZACZI- 

Wy macie reprezentacja krajową ; macie nawę, tów w tym względzie. Pisarza i czytelnicy tak już 
na której wszystko” ocalić można: język ojczysty ©": Istit błędami iz wyrażeniami aa 
w szkołach , w uniwersytetach, w sądownictwie, ucho polskie, że nawet nie czują tych strasznyc 
w dziennikarstwie. Szanujcież tę arkę! W niej 4) 89" ANsó w, jakiemi przepełnione wasze ga- 
zamknięta narodowość nasza. U nas pozwolono Zet): ZR wam mówię, bez żartu i bez prze- 
wydawać kilka pism po polsku dla Europy, na.*ady, że czeowiek nie znający francuskiego albo 
dowód, że ski traktat 1815 roku jewzcze nie , niemieckiego języka , czasem nie rozumie krakow- 
zupełnie potargany; ale nie zdziwilibyśmy się, | skich i lwowskich dzienników ! Jestże co smutniej- 

dyby zamknięto wszystkie drukarnie polskie w | SZe80 ?! Słyszałem w Krakowie wymówkę, iż błę- 
Mii rsen ie: Była już o tem mowa w Petersburgu, | $YI wkradają się w iskutek pospiec h u, 
A ogromny obszar wielkiego księstwa Litewskiego | PTZ) tłumaczeniu pism SN oanych. Ależ kto 
nie ma ani jednego dziennika. Wilno, Kowno, pier ppa po polsku , niech nie bierze się do pi- 
Grodno, Mińsk, Mohylów, Żytomierz, Kijów, Ka- | 53118 * To jasne, jak słonce. 

mieniec-podolski czytać muszą to, co jest dozwo- Nie jestem purystą, ani bezwzględnym 
lonem, albo nawet nakazanem przez warszawskich | przeciwnikiem wszystkich cudzoziemskich wyrazów; 
cenzorów Jego eemarskiej Mości. Aważcież tedy, |wiem o tem, iż używanie ich jest czasem nieuni- 
jak wielkim skarbem jest język, na którego straży | knioną koniecznością; nie mam zamiaru wystąpić 
wy mieszkańcy Galicji, zwłaszcza redaktorowie |przed wami z filologiezną rozprawą ; pragnę tylko 
czasopism, stać powinniście! zwrócić uwagę waszą na setną część może 

Wyczytawszy, że w odcinkn, którego jesteś|używanych w Galicji barbaryz mów, wyra- 
szanowny Panie redaktorem , otwarte podwoje go- | ——— 
ściane dla pracowników z dobrą wolą lub radą, 
ośmielam się przesłać kilka uwag o poprawie pi- 
nowni i stylu w jąsyku polskim. Jaśli poswolicia, 


wj Z wdzięcznościę przyjmiemy, żałująs że dla wielu 
względów, lista tega w ogłośc: nie mużemy aj 
[| k 


chętnie udzielać wam będę wiadomości z naszego zów obcych, dla nas i dla naszej mowy wstrę- |lecz bez najmniejszej słuszności. Co znaczą bo- 


tnych. 


z waszych dzienników: fuzja, 
wać, motywować, fungować, urg o- 
wać, gratulować, © rarium, ankieta, 
okupacja (albo nawet okkupacja z dwoma 
k), fachowy. inspirowany, trekwencja, 
konstatowauć,senzacyjny sygnalizować, 
seysja, pod egidą i ț d. Doprawdy, wielu 
z tych wyrazów nie rozumiemy wcale! 1 smie- 
szne i brzydkie ! 

Piszą: stawiać pytanie (Eine Frage 
stellen). Po polsku: zadawać pytanie. Piszą: sta- 
wiać, postawić wniosek. Po polsku: po- 
dać wniosek, albo jeszeze lepiej: wniesienie. Jest 
to piękną illustracją. (U) Co to jest? co 
to znaczy? Szukam rysunku gdy znajdę takie wy- 
rażenie. Uznanie (Anerkennung), grać rolę, 
nie polskie to! Nie ma racji bytu, nic so- 
bie z tego nie robi. Okropność! 

Zaena to osobistość. Po polsku oso- 
bistość znaczy urazę. Mówi się: zacna to szla- 
chetna postać. > 

Często głoska y niestósownie się używa. W pi- 
sowni anarchja! 

Jak długo, tak długo. Obrzydliwy ger- 
manizm. Przestrzegać przed czemś. To 
także germanizm szkaradny. Pejedynczy za- 
miast prosty; interes, (Geschdft) zamiast: maga- 
zyn , sklep, zakład. Forytować na kandy- 
data! , 1 

Nie mogę jak tylko podziękować 
i t. p. To obrót mowy francuski. 

Niektórzy korespondenci (nawet warszawcy) 
używają wyrażeń grubych, prostych, pospolitych, 
trywialnych, których wystrzegać się powi- 
nien dobrze wychowany człowiek, jak: kiepski, 
pokazać figę w kieszeni, nawarzyć 
piwa, palcem w bucie nakiwać, i ty- 
siące podobnych. Cóż może myśleć publiczność o 
pisarzach, o autorach, chcących oświecać, a nie 
umiejących przyzwoicie mówić? Uskarżają się 
na brak czytelników! Nic dziwnego ! 

Mnóstwo jest wyrazów wziętych z języka 
moskiewskiego; używają ich niekiedy ironieznie, 


wiem takie wyrazy jak: borba, prowodyr, czyno- 


Oto niektóre przykłady wypisane na prędce wzk, diejatiel i t. d. spotykane na każdej prawie 
j e w a k u o-| karcie? 


A nuż nie zechce! Uo to znaczy? Przed- 
kładać (priedłożit) wyraz moskiewski. Po pol- 
sku: przedstawiać. Brzydkie wyrazy zostaną utar- 
te i zepsują mową zupełnie! 

Urzęda,okręua zamiast: urzędy, okrę- 
ty. Przekonywują zamiast: przekony wają. 

Reper-to-ur albo budoar. W rze- 
ezownikach francuskich répertoire, boudoir nie o 
wymawia się, lecz głoska u. Albo repertuar 
trzeba pisać, albo wymyślić jaki wyraz. 

Niektóre wyrazy bez żadnego powodu piszą 
zgłosky ł, czyniąc je grubszemi, jak np. W itoład, 
Łucja, zamiast: Witold, Lucja. Liberał 
wyraz moskiewski. Lepiej pisać i mówić: liberali- 
sta. Piszą także: patrzeć się, pytać się! Błędnie! 

Zachwycająco, to nie przysłówek! 
Ukształeeńszy. Imiesłów w takiej formie 
nigdy się nie używa. Mimo że zamiast: cho- 
ciaż. Li tylko. Li, znaczy: czy? 

Opiewać mówi się wtedy tylko, gdy to 
słowo oznaczać ma treść poczji, pieśni jakiej; w 
przeciwnym razie używa się jako wyrażenie szy- 
dercze. A opiewać na jest wyrażeniem ró- 
wnie barbarzyńskiem jak cieszyć się na coś, 
albo list nadawać, 

Jeśli mi nie wierzycie, niech szanowny pro- 
fesor Małecki osądzi czy mam słuszność. 

| Ale musiałbym tom wielki napisać, gdybym 
chciał wymieniać wszystkie błędy, które skaziły 
nieszczęsną mowę naszą. "Trudno pojąć, dlaczego 
«i, CO nie znają dobrze języka ojezystego , nie ra- 
dzą się š. p. Skobla. Może nie we wszystkiem 
można się 4 nim zgodzić, lecz doskonałym prze- 
wodnikiem jest jego rozprawa, umieszczona w Ro- 
czniku 'Fowarzystwa naukowego krakowskiego. 
Poczet ll tom XVII 1870, a potem ogłoszona w 
osobnych odbitkach p. n.: O zepsuciu języka 
polskiego w dziennikach i w mowie po- 
tocznej, osobliwie w Galicji. Maż być 
głos tego zacnego patrjoty głosem wołającego na 
puszczy | 


jak niemowlęta w domu podrzntków, i nikt jakoś 
chnchają na słowianefilstwo, dla rozgrzania go, i 


sprowadza do „achów* i westchnień, do międzyna- 
rodowych umizgów lakrecyjnych i żebraninki, dú. 
oleju i bukoliki życia pasterskiego, do vozwieszsnia 
na słoneczku starych ścierek i do troskliwego sbio- 
rania różnych nrywków, złomków i odpadków, 


ukończyło kurs nauk tylko 1229, a wydalonych zo- 


koholu. Prof, dr Horner na zebraniu lekarzy szwaje 
carskich, zdawał sprawę z 68 wypadków stopniowo 
rozwijającego się niedoślepu (ambliopii), pod wpły: 
wem nadużycia alkoholu i tytoniu. Chorych tych ob: 


oni przeważnie w wieku 40—50 lat; niektórzy tyl- 
ko około 20—30 lat. Osłabienie wzrokn zaznaczyw- 
szy się najprzód zniżeniem jego ostrości, postępowa- 
ło zwykle szybko, przytem jednocześnie i z jedna- 
kową siłą na obu oczach ; zauważył także prof. H. 


uądużycia alkoholu lnb tytonin rozwijał sią katar 
żołądka, z ezego wyprowadza wniosek, że niadoślej? 
był następstwem ogólnego osłabienia całego orga- 
nizmu, jak również przytępienia wrażliwości ner- 


Popowa sa katowanie włościan za zaległe podatki 


wiony i skazany tylko na 3 miesiące więzienia. 

Gotos podaje następujące bliższe szczegóły o spes 
bie Popowa dobywania od włościan podatków zai 
giyoh : 
nakazywał wprzód przyrządzać ku temu łozy w spo 
sób przez siebie obmyślany. Dla nadania łozom gięt- 
kości należytej, kazał je kłaść na chwilę do ziekka 


czyć w roztworze soli, a gdy następowalo już ów 
czenie, obetrzeć je pięknie z lekka zzmatami, i 
tłuczoną posypać. 
łozę zużytą, a brano świeże. Świadkowie pomięd 
innemi zeznali, że 12. grudnia 1877 odbyła się taka 
scena: Przeszło 40 włościan siedziało w aresnęie xa” 
pedatki; Popow kazał ich kolejno prowadzić do po. 
cji i przywoławazy żołnierzą, niejakiego Serapinowa 
kazał mu bió, podczas czego nieustannie wołał : „A 


Kaia 

w pomoc dzierżawca p. Zenon Nowosielecki, k 
cały swój wpływ u okolicznego obywatelstwa wytć 
żył w tym kierunku. aby na świeżem pogorzeli 
zasadzić kwiat pociechy i nadziei. Zebrał też wkróć 
ce kilkadziesiąt korey i przeszło 100 złr. itym s 
sobem złagodził poniekąd straszną klęske pogorze 
ców. Przykład to godny naśladowania. 


Rzeszów 24. kwietnia. Burmistrzem obranj 
nadal dr. Towarnicki, zkąd dowód, że radą miejska 
dobrze gospodarować zaczyna, a pod wodzą taki 
burmistrza rokujemy sobie dobrych rezultatów, 

Bawiące tu szansonetki występujące w listki 
figowym znajdują wielkie powodzenie; leci monetś 
gesto na talerz zbierającej; sypią się huczne oklaski 
za parę strofek nędznie odkrzyczanego kupletu — 
natomiast nie ma słuchacza, widza. pieniędzy tam. 
gdzieby można lnb trzeba poprzeć cel uczciwy, Nić 
powiem, żeby się to tyczyło ogółu tutejszego, lees | 
odnosi się to do wielkiej dosyć części mnndnrowej 
publiczności i złotej młodsieży tutejszej, Teatr p. 
Piaseckiej n. p. ceniony wszędzie tak jak na te 
istotnie zasługuje, mnsiał ztąd uciekać, Koncerts 
p. Tańskiej, p. Thieberga skrzypka i inne nið seese 
gólne miały powodzenie. Co do szansonetek czas 
byłby, żeby coś podobnego istnieć przestało i mogli 
byśmy w tym względzie iść śmiało za przykładem 
Niemiec, gdzie podobne występy zakazano. Zwraca 
my uwagę władz na tę szkołę demoralizacji. 

Słowianofilstwo. Organy słowianofilskie, 4 
mówi p. Bnkwa w odcinku Mołwy — mrą biedne, 


po tych niemowlętach nie płacze. Bo też nie ma 
prasy nudniejszej nad greko - słowianofilską, Nie 
wierzcie państwo tym gazeciarzom, którzy dla mody 


„drapią się na ścianę,* niby w skutek suchwycenia 
„ntworami bratniemi.* Komedję odgrywają. j 
W tych bratoich składach literackich wszystko się 


Młodzież rosyjska. Jng w r. 1873 w 12 
gimnazjach i 44 progimnazjach x 41,712 ucaniów, 


stało lub opuściło szkoły przed ukończeniom kursów 
10,792 uczniów. | 


Szkodliwy wpływ na oczy tytoniu i al- 


serwował prof. Horner w ciągu 16 miesięcy, a by! 


że choroba występowała wtedy, gdy pod wpływem| 


wowej. i 
Drobiazgi moskiewskie. W czasie właści 
wym donosiliśmy o aresztowaniu radcy stanu Pawła 


W maszłyra miesjąen radca Ów soarał nrzed nagd- sta- 
„Przed zabraniem się do egzekucji Popo 


ogrzanego pieca, a następnie przez dłuższy czas mc 


Po kilku uderzeniach odrzncar 


walże tylko tego; wyżej, wyżej podnoś 1...“ To ostai 
tnie stosowało się do tego, ażeby żoľnierz bił z wię 
kszym zamachem. G@dy w podobny sposób katowan 
włościanina Kuźmina Iwana, prawie już umierające-| 
go z bólu, Popow tratował go w dodatku nogami. 
A gdy delikwent mdlał z bólu, pachołcy polieyjni si | 
własnego najczęściej popędu dawali mn wody dla o-| 
trzeźwienia. Jeden z włościan skarżył się, że go 
piersi i gardło bardzo bolą. „Połóż się no tylko, a 
zaraz ozdrowiejesz!* krzyknął Popow i kasał mn 
natychmłazt wyliczyć 120 razów. Zwyczajnie sam 
liczył razy. Aleksander Dykin mdlejąc z bolu, sa- 
wołał: „Wody!“ Ale dyrektor policji, radea dworu 
Popow krzyknął w odpowiedź: „Nasólele mu tam 
wprzód dobrze!*— a potem zakazał dać choćby kro- 
ple wody. Inny znów włościanin Konstantynow, zdję-| 
ty litością oświadczył, że gotów złożyć zalegający 
podatek za jakiegoś drugiego włościanina , byle tyl- 
ko nie bito tego ostatniego, ale Popow odpowiedział: 
„Naprzód ciebie oćwiczymy. a później będziesz za 
drugiego płacil:“ Byil i tacy, którym, kazawszy ich) 
wprzód rozebrać do naga i położyć na gołej podło- 
dze w nieopalonym przedpokoju, kazał następnie wy- 
liczać co kwadrans nie więcej jak po jednym ramie, 
a sam tymczasem palił papierosa.“ 

„Pomiędzy włościanami, piszą Sowrem. Tswiestja, 
panuje dotychczas niejeden przesąd dziwny. W po- 
wiecie Pokrowskim gubernji Włodsimierskiej pannuja 
zwyczaj, że w czasie świąt wielkanocnych, gdy popi 
z powinszowaniem objeżdża chaty „służyć paschu po 
damam“, tj. odprawić molebień wielkanocny w każdej 
chacie z osobna, kobiety i dziewczęta proszą popa, 
aby pozwolił siebie i diaka „klocem potaczać po po- 
lu, ażeby len rósł lepiej.“ Ziwyczaj ten poczyna juif 
wychodzić z mody, ale dotychczas nie brak popów, | 
którzy na to pozwalają, jak np. przed kilku dniami 
zdarzyło się we wsi A.: Przyjechał pop, winszował, 
pił i odprawiał nabożeństwo, a potem poszedł ne 
pole, tak on jak i diak, i dali się kobietom do woli 
„potaczać*, ażeby len bujny rósł lepiej.“ 


| 


Wyścigi konne w Galicji w roku bież. Tor 
lwowski. Piątek 20. czerwca, 

Bieg I. Bieg przychowku (Prodnce-Stakes), 
Konie urodzone w Galicji w r. 1876. Meta 1600 
metrów. Waga 56 kilogramów. Klacze 1'/, kilogr., 
konie pół krwi 2'/, kilogr. mniej, Wkładka 80 duk., 
wycofanie traci połowę. Śmierć konia uwalnis od wy- 
cofania. Drugl koń ratuje swoją wkładkę. 1) Hr. 
Jana Tarnowskiego z Chorzelowa og. kasst. „Juwe- 
lior“ po Laneret od The Jewel. 2) Tegod klacz gr 
po The Oharmer od Nicotyny. 3) Kal. Ochockiego 
kl. kara po Złotolitym od Palatyny. 4) Bar, Adama 
Heydla og. gn. „Lohengrin“ po Jnatiee to Kisbeś 


| 


| 
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od Dywidendy. 5) Alfreda Mysłowskiego kl. kaszt. 
„Ia owa“ po Buccaneer od To Ona. 6) Tegoż kl. 
gn. „Mermaid“ po Buccaneer od Witch. 

Bieg IL Nagroda dam. Konie wszystkich 
krajów będące własnością ezłonków Towarzystwa. 
Panowie jeżdłą w kolorach, Meta 1600 metr. Wa- 
ga: 3let. 60 kilogr., 4let. 67'/, kilogr., Slet. i star- 
sze 70 kilogr. Klaeze i wałachy 19/, kilegr. mniej. 


Rzeszów 24. kwietnia. Jarmark na konie bardzo 
słaby, odbytu prawie nie ma. Koni było dosyć i pięknych; 
ina szczególną wzmiankę zasługują konie ze stajni ks. Sa- 
,piehy i Lubomirskiego, zaprzęgowe i wierzchowe, ale 
wielki brak kupców czuć się daje, a kilku ich z Prus 
nie robią żadnego prawie wpływu, a to tem bardziej, ża 
,cfiarowane przez nich ceny w żadnym prawie nie były 
stosunku do Żądauych. Jeżeli ci panowie sądzą, że mogą 


Wkładka 25 złr. bez wycofania. Mianować do 15. przybywać tu po to, by zmową jarmarczną psuć targi 


maja br. Drugi koń ratuje wkładkę. 

Bieg III. Nagroda Towarzystwa 700 złr. 
Konie 3let, i starsze urodz. w Galicji, W. Ks. Kra- 
kowskiam i na Bukowinie, lub w roku urodzenia, 
sprowadzone. Meta 2400 metr. Waga 3let. 56 kilog., | 
4let. 65 kilogr., let. i starsze 68 kilogr. Klacze 
i wałachy 17/, kilegr. mniej, Konie pół krwi i po- 
chodzenia orjentalnego 2*/, kilogr. mniej. Koń, któ- 
ry wygrał do 1000 sł. 1'/, kilog., jeśli wygrał 2000 
zł. 2',, kilogr., jeśli więcej, 4 kilogr. więcej. Jednak | 
koń za wygrane tylko jednemu z tych obciążeń pod- | 
lega. Jeźdźcy krajowey. Wkładka 50 zł. Wycofanie 
traci połowę. Drugi koń dostaje połowę wkładek. 
Mianować do 15. maja. 

Bieg IV. Nagroda cesarska 2 klasy 1000 sł. 
Trzyletnie ogiery i klacze w Galicji, W. Ks. Kra- 
kowskiem i na Bukowinie nredzone i wychowane, 
lub w rokn urodzenia sprowadzone. Meta 2400 metr. 
Waga 56 kilogr. Klacze 1'/, kilogr. mniej. Konie 
osystej krwi orjentalnej 6 kilogr. Konie pochodzenia 
orjent. i pół krwi 2'/, kilogr. mniej. Konie po ogie- 
rze lub klaczy w Austrji wychowanych 2'/, kilogr. 
mniej, których ojciec i matka wychowane były w 
Anstrji 4 kilogr. mniej. Koń, który wygrał w jednym 
biegu 2000—3000 zł. włącznie 2 kilogr. więcej. 
Jeśli wygrał 3000 słr. lub więcej w jednym biegu 
3!/, kilogr. więcej. Jednak za wygrane koń tylko 
jednemn z tych obciążeń podlega. Wkładka 100 sł. 
Wycofanie traci połowę, deklarowane na miesiąc 
przed biegiem wycofanie wynosi tylko 25 ał. Drugi 
koń dostaje połowę wkładek, resztę wkładek zwy- 
cięsca po odtrąceniu pojedyńczej*wkładki dla trze- 
ciego konia. Termin mianowania do dnia 15, maja 
bież. roku. 

Bieg V. Bieg myśliwski (Steeple-Chase). Na- 
groda klubu jeździeckiego (Reiter-Club) 400 zł. Na- 
groda honorowa dla jeźdźca konia zwycięskiego i dla 
jeźdźoa drugiego konia (Handicap). Konie każdego 
wieku i kraju, będące własnością członków klabu 
jeździeckiego ; jeździć mogą tylko członkowie klubu 
w kolorach lnb mnndnrae, — Meta około 4000 me- 
trów. Konie, które w reku bież. lub zeszłym wygrały 
bieg wartości 1000 złr. Inb więcej są wykluczone, 
Jeźdźcy, którzy nigdy na publicznym torze biegu 
nie wygrali, 2'/, kilogr. mniej. Zwycięzca biegn my- 
śliwskiego klabu jeździeckiego 3 kilogr. więcej nad 
ogłoszoną wagę. Koń wygrywający winien na żąda- 
nie osłonka klnbn być za 2000 zł. sprzedanym. Gdy 
by więcej tsłonków sa tę kwotę konia nabyć cholało, 
nastąpi licytacja, 8 uzyskana nadwyżka przypada 
dla kasy klubn. Jeśli jeden koń biega, otrzymuje 
właściciel tylko połowę pierwszej nagrody pieniężnej, 
wkładki za i wycofania wpływają do kasy klubn, 
Wkładka 10 zł. p. o. p. Wagi ogłaszają się 10 dni 
przed biegiem. Mianować do 30. maja b. r. 

(Dok. nast.) 

| 

Gaz. Liw." z d. 24. bm. 
og! orzeniazaąc 1 50 w Maszkienicach (po- 
wiat Brzesko). Cena wyw. 1£0 złr. — Dobra „Obertasów 
Frankowskiego* (powiat Złoczów). Cena wyw. 44.060 złr. 
Heulność pod l. 23 w Anielówce (powiat Uścieczko), 
Gena wyw. 1418 zir, — Nealność pod l. 122 w (łrodo- 
wicach (powiat Starasól). Cena wyw. 500 złr. — Realność 
pod l. 41 w F'ulsztynie (powiat Starasól). Cena wyw. 400 
złr. — Dobra Myszczów v przyległościami (powiat Prze- 
myśl). Cena w. 100.000 złr. — Healność pod l. 118 w 
Manpasterzu (powiat Sieniawa). Cena w. 300 złr. — Real- 
ność pod l, 149 w Zmigrodzie. Cena w. 300 złr. 


Rolnictwo przemysl i handel. 


Izba handiewa i przemysłowa ogłasza: 
W Arnheim na Zuławach (Niederlandy) odbędzie sig 
od dnia 15, czerwca do 1. października 1879 wystawa 
przemysłowa, która co do następujących przedmiotów 
będzie miała charakter międzynarodowy: 

1. Maszyny do wyrabiania cegieł, 2. kamień budni- 
cowy, 3. motory o sile 2 do 8 koni, 4. kasy ogniotrwałe, 
6. maszyny do obrabiania żelaza i 6. drzewa, 7. liny ko- 
nopne, 8. ekwipaźe, 9. przedmioty ze erebra, 10. mierni- 
ki wody dla miejskich wodociągów, 11, maszyny do szy- 
cia, 12. przyrządy do elektrycznego oświetlenia, 

Termin do zgłoszenia przedmiotów wyznaczony zo- 
stał dla austrjackich wystawców do 1., a najdalej do 15, 
maja b. r. i x 

Bliższych wiadomoćoi o powyższej wystawie zamig- 
gujć możua u Izb handlowych i przemysłowych w Wie- 
dnin, Pradze i Gracu. 


| nasze, to lepiej niech sobie oszczędzą drogi. 


Wiedeń 17. kwietnia. Na dzisiejszy targ dowie- 


|Fiono cieląt 3934, zabitych wieprzów 205, zabitych owieo 


106, jagniąt 2924, żywych owiec 4745, żywej nierogacizny 
galicyjskiej 4583, węgierskiej 0000 sztuk, 

Cielęta płacono złr, 30— do złr. 58—, zabite 
wieprze złr. 40'— do 48'—, zabite owce złr. 30— do 


45:—, żywe owce strzyżone złr. 38'— do 48—, w wał 


inie złr. —'— do —'— za 100 kilo mięsa, jagnięta ra- 


fary złr, 4'— do 12'—, żywa nierogacizna galicyjska złr. 


:82— do 40—, węgierska złr. 34— do 38— za 100 


żywej wagi. 

Woły galicyjskie kontumacyjne płacono po złr. 45— 
do 48:— za 100 kilo mięsa. Targ był bardzo mdły, zo. 
stało niesprzedanych 1200 sztuk, 

W. Amirowioz, Café Stierbóck Leopoldstadt. 


Ruch na kolejach galicyjskich był 
w nbiegłym tygodniu z powodu świąt wielkanocnych 
słabszy. — W handlu zbożem nie było również z po- 
wodu świąt żadnego ruchu, Na kolei Karola 
Ludwika ruch wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółam około 10,834.700 ki- 
logramów i 1888 sztnk bydła, Na tę cyfrę transportn skła- 
dały się: zboża różnego rodzaju około 2,362.400, mąki i 
wyrobów mącznych około 297.300 , nasion olejnych około 
108.700, drzwa budulcowego i opałowego około 253.400, 
natty i wosku ziemnego około 20.200, spirytusu około 
300, jaj około 178.100i węgli kamiennych około 598.100 
kilogramów, na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 227 sztuk wołów, 1121 sztnk nierogacizny i 40 
sztuk koni. 

Ruch towarowy Ra kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
wynosił w ubiegłym tygodniu vgółem 4,003,900 kiłogr. 
2057 sztuk bydła, z czego przypada ua ruch ku Zacho- 
dowi 1,827.700 kilog.. 112 sztuk wołów i 1945 sztuk nie- 
rogacizny; zaś ku Wschodowi 2,186,200 kilog. Trauspor 
ty składały się ze zboża różuego rodzaju 1,163.600, mąki 
i wyrobów mączuych 70.000, spirytusu 5000, produktów 
zwierzęcych 40.600, drzewa bndulcowego, opałowego i 
desek 1,601.400, kamieni 40.500 i węgli kamien, 214.400 
kilogr., na resztę złożyły się różne towary i bydło. 

Ruch towarowy na kolei arcyksięcia Albrechta wy- 
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z transportem prze- 
wozowylu i z dowiezionemi przez inne koleje towarami 
ogółem 1,151.628 kilogramów i 43 sztuk bydła. Trane- 
porty składały się: ze zboża różnego rodzaju 34.010, 
mąki i wyrobów mącznych 2.193, drzewa bndulcowego 
i opałowego 436.900, nafty i wosku ziemnego 10.200, spiry- 
tusu 0U.. UU, jaj 152, soli 37.734, nasion olejuych UOVO, 
kilogramów; na reBztęskładały się różne towary, tudzież 
21 sztuk nierogacizny i 2 konie, 


Przegląd polityczny. m 
Lwów 25. kwietnia. 


Narodni Listy występują stanowczo przeciw 
bezwarunkowemu wejściu Czechów do Rady 
panstwa, i przeciw wszelkim w tym celu podję- 
tym w Uzechach zgilacjom. 

Konierencje ministerjalne w sprawie admini- 
stracji Bośuji zostały odroczone do przyszłego ty- 
godnia, z powodu że ministrowie węgierscy mu- 
824 zaraz po uroczystościach weselnych wrocić do 
Pesztu, uby być obecnymi w sobotę na pierwszem 
po ferjach świątecznych posiedzeniu sejmu. Sprawa 
administracji bosuji ma być na wszelki sposób je- 
szcze tej sesji w przyszłym miesiącu w obu par- 
lamentach załatwiona, poczem już będzie łatwiej 
przeprowadzić wcielenie krajów zajętych do spol- 
nego okręgu cłowego. 

Kada państwa nie będzie podobno w stanie u- 
winąć sią 4 budżetem do kończ bieżącego miesią” 
ce W tem przewidywaniu uchwaliła lzwa, na żą- 
danie ministra przyzwolenie na dalszy tymczasowy 
pobór podatków w miesiącu maju. 

Komisja budżetowa na posiedzeniu wtor- 
kowem obradowała dalej nad przekazanemi jej 
przez lzbę .ezolucjami dodatkowemi, i 
uchwaliła polecić Izbie do przyjęcia , rezolucję do- 
tyczącą regulacji rzek, i objęcia tejże jednoli- 
tym systemem , ze szczególniejszym względem na 
wylewy rzek galicyjskich — dalej rezo- 
lucją Uzerkawskiego, względem opłacania 
nauki religji w szkołach ludowych z łunduszu re- 
ligijnego, rezojęcją o uregulowaniu administracji 
i sposób użytką funduszu religijnego, wreszcie re- 
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| bieżącego roku przedłożył Izbie zamknięcie rachun- 


zolucją o urządzeniu i reprezentacji gmin parafal- 
nych, z wezwaniem rządu, aby przedłożył Izbie 
jeszcze w ciągu roku 1879 projekta ustaw we 
wszystkich powyższych przedmiotach. 

Rezolucją dotyczącę wina sztucznego 
uznała komisja za załatwioną oświadczeniem mini- 
stra o zamiarze przedłożenia projektu ustawy o fał- 
szowaniu wiktuałów. 

Na ostatek uchwaliła komisja wnieść o przy- 
jęcie zamknięcie rachunków za rok 1879, wraz z 
rezolucją wzywającą rząd, aby jeszcze w ciągu 


słów artykułu, jaki tej w materji dziennik ten po- 
święca, widać jednak, że piękne to dzieło jakoś 
nie bardzo prosperuje. Organ Uiorczakowa skarzy 
się mocno na prawo przytułku dla wyehodźców, 
dowodząc, że to jest herezja „średniowieczna* (!), 
żali się, że gdy przeciw dżumie mocarstwa się u- 
bezpieczają, to przestępeom. którzy godzą na rząd 
carski, dają schronienie, dozwalają im „wolnej pra- 
ktyki“ a nawet, o horror! nadają im tytuł prze- 
stępców tylko „politycznych“. Ale, woła melan- 
cholijnie ów dziennik, „zdaje się, że jeszcze czas 
nie nadszedł ażeby mocarstwa chciały solid ar- 
nie z Rosją* podjąć przeciwko tej pladze czynne 
i energiczne środki ! Na szczęście podobnej tak, 
i pozostaje Rosji samej „porządkować* u siebie 
swoje własne sprawy. Moskowskija Wiedomosti 
w końcu znalazły już na to sposób: pragną dla 
św. Rosji „dwunastu Murawiewow, a 
wszystko będzie dobrze. Więc czegoż wzywać 
pomocy zagranicznych mocarstw? Wprawdzie 
Mosk. Wied. mówią, że na to potrzeba „przy- 
najmniej 12 Murawiewów*. więc może np. ze 
24, ale to nie powinno sprawiać kłopotu. Tak- 
zwany „komitet wykonawczy" sprawia czasami 
pewne utrudnienia w dostawie tego towaru, lecz 
zapewne to fraszka. 

Agitacja włoskiej Italia trrederta mianowicie 
w tem, co mogło mącić dobre stosunki Włoch z 
Austcją, schodzą do co raz mniejszych rozmiarów, 
dziś nawet rzec można do zera. Zachowanie się 
rządu, fakta rzeczywiste a wreszcie ostatnia repu- 
blikańska konferencja w Rzymie pod przewodni- 
ctwem Garibaldego okazują to dowodnie. (o zaś 
do t. z. sojuszu włosko moskiewskiegu, o którym 
przed niejakim czasem krążyły jeszcze pewne po- 
głoski, inspirowany Avenire odpycha go stanow- 
czo i twierdzi, że w kwestji wschodniej Włochy 
stają lojalnie i Ściśle na stanowisku europejskiem. 
Zresztą wyraża on zdanie, że „polityka anli-mo- 
skiewska Włoch więcej im przyniosła dobrego, 
aniżeli gdyby z MAE Rosji były się kusiły o 
rozszerzenie swych granic północnych. * 

U zgromadzeniu notablów bułgarskich, No- 
woje Wremja otrzymuje z VTirnowej, z dnia 
zl b. m. prywatną depeszę następującej treści: — 
„Dziś wieczorem Zgromadzenie skończyło szczę- 
śliwie obrady nad konstytucją (razsmotrenje kon- 
stytucji); podczas debatów biskupi i naczelnicy 
stronnictwa urzędniczego (czynowników), nie brali 
udziału w kilku ostatnich posiedzeniach ; samo zaś 
stronnictwo urzędników zlało się z stronnictwem 
narodowem. horespondenci tutejsi gazet zagrani- 
cznych obwiniają stronnictwo narodowe o nihi- 
lizm; obwinienie to, naturalnie, nia ma najmniej- 
szej podstawy. Cały nihilizm ogranicza się jedynie 
do kompletnego fiasco agitacji austrjackiej i an- 
gielskiej; ajenci austrjaccy sypali pieniędzmi bar- 
dzo hojnie w formie zapomóg dla ubogich, lecz 
pomimo tego nie udało im się wpłynąć na depu- 
towanych Zgromadzenia. Władze rosyjskie dosko- 
uale wiedziały o wszystkich intrygach państw za 
granicznych ; stosunki pomiędzy oiai a Bo- 
sjanami więcej się jeszcze polepszyły i ustaliły“. 
Zaiste nader komicznie wygląda, jak winowajcy, 
którym tysiąc razy dowiedziono winy i przeciw- 
ko którym podejmuje sią Środki zaradcze, pozują 
na oskarżycieli i według popularnego wyrażenia, 
„z głupia frant“ stróżów sprawiedliwości. 

Tenże sam organ moskiewski zamieszcza de- 
peszę prywatną ze Standard, z dnia 21. b. m., 
według której „wszystkie co do jednego plemiona 
katolickie w Albanji* mają się gotować do po- 
wstania w celu wypędzenia wojsk tureckich ztam- 
tąd. Albańscy zaś mahometanie mieli postanowić 
trzymania się na boku, to jest, ani się ujmować 
za wojskami tureckiemi ani tek nie łączyć się z 
albańskimi katolikami. 


OO O DOTE ama JR ONAR 
Telegramy „Dz. Polskiego.” 

Belgrad 25. kwietnia. Arnauci zu- 
pełnie już ustąpili z terytorjum serbskiego, 
pozostawiwszy 200 trupów. Eksplozja pro- 
chu, która Serbowie z umysłu w Kurszu- 
mlji urządzili, wysadziła 30 Arnautów w po- 
wietrze. 

Londyn 25. kwietnia. 7imes donosi: 
Angielski gener.-konsul Vivian powrócił na 
swą posadę w Kairze. 

Daiły News donoszą z Gnedamuck: Ja- 
kub chan zezwolił na przyjęcie misji an- 
gielskiej. W skutek tego uda się Cavagnari 
do Kabulu pod dostateczna eskortą, skoro 
tylko niektóre szczegóły będą załatwione. 


ków za rok 1878, celem wydania absolutorium. 


Z nowin polityki zagranicznej ponowna misja 
| Szuwałowa zajmuje głównie uwagę. Jak poprze- 
dnie „misje* do Wiednia i Pesztu dyplomatów 
moskiewskich, tak i dzisiejsza osłoniona jest taje- 
mnicą w znacznej części. Że Szuwałow przyjechał 
traktować o kwestji rumelskiej, o tem nie ma wątpli- 
wości a różne, dobrze informowane źródła podają 
nawet w tym względzie bliższe szczegóły. Chodzi 
Moskalom o przyzwolenie Austrji na prolongację 
ich pobytu na Bałkanach jeszcze przez 3 miesiące 
po upływie oznaczonego terminu 3go maja, to 
jest do 3. sierpnia; następne o aprobację gabinetu 
wiedeńskiego kandydatury Aleko paszy na księcia 
Bułgarji. ‘Zak jedno jak drugie już sprzeciwia się 
traktatowi berlińskiemu. Sama nawet Nordd. allg. 
Ztg. przypomina to wyraźnie, mówiąc, że co się 
tyczy opuszczenia bałkańskich terytorjów przez 
wojska moskiewskie, to artykuł 22 traktatu do- 
zwala dalszego terminu trzymiesięcznego jedy nie 
na przemarsz Moskali przez Rumunię, tak ażeby 
najdalej z d. 8. sierpnia przemarsz już całkowicie 
dokonany zostai. Co zaś do Aleko paszy, o którym 
La republ. franç. pisze, iż się miał w Paryżu 
jako Bułgar z pochodzenia oświadczyć gotowym 
do przyjęcia kandydatury na tron książęcy buł- 
garski, kwestja jest również drażliwa. Misja więc 
Szuwałowa w Wiedniu ma za cel to w tym to 
wowym punkcie, przywracać traktat san-stetański, 
na co zdaniem ogólnem gabinet austrjacki się 
nie zgodzi i zgotuje zachciankom moskiewskim ko- 
nieczne fiasco. Tego się przynajmniej powszechnie 
spodziewają, przypuszczając, że dwukrotny toast 
hrabiego Karolyi w Londynie na cześć ścisłej 
obserwacji traktatu berlińskiego był jak gdyby u- 
przedzeniem dypłomacji moskiewskiej już z góry 
o takim rezultacie. 

Dalsze relacje o misji Szuwałowa wiążą się z 
przy puszczeniem, które już wczoraj sami robiliśmy, 
a które widzimy dziś potwierdzone z Wiednia i z 
Londynv , że Moskale chcą otrzymać pomoc we 
współdziałaniu w represji wewnętrznych zaburzeń 
u siebie, a to kosztem swobód w innych państwach 
zagranicznych. Szuwałow, jak się dowiaduje Nowa 
Presse, przywiózł do Wiednia nawet moskiewskie 
koncesje w kwestji rumelskiej , mianowicie, ażeby 
komisja europejska do spraw Rumelji mogła wię- 
kszością głosów decydować, czy i w jakich wypad- 
kach jeneralny gubernator Rumelji miałby prawo 
przyzywać tamże interwencję wojsk tureckich. Po- 
nieważ zaś Turcja podejmuje się 20,000 wojska 
utrzymać porządek w Rumelji, przeto nadając mo- 
żność przyzywania sił tych w pomoc, stworzyłoby 
się tą drogą bez pomocy mięszanej okupacji, pe- 
wnego rodzaju prowizorjum na cały rok, Otóż za 
cenę tych koncesyj, tak niezgodnych z dotychcza- 
sowym systemem polityki moskiewskiej, chee, zda- 
niem N. Presse, Szuwałow wytargować od Austrji, 
ażeby podjęła wspólnie z Rosją środki represyjne 
przeciwko nihilistom, socjalistom itd., czyli, ażeby 
przystąpiła „do ligi reakcyjnej." Dziennik 
ten nie wątpi, że hr. Andrassy na tego rodzaju 
propozycje wzruszy ramionami, lub za całą odpo- 
wiedź wskaże Szuwałowowi uroczystość srebrnego 
wesela cesarskiej pary, a to będzie najlepszym ar- 
gumentem przeciwko potrzebie jakiegokolwiek ście- 
śniania swobód publicznych w Austrji. Zresztą 
świeże manifestacje łączności Austrji z Anglją w 
toastach hr. Karolyi także tu coś ważą, a według 
ostatnich prywatnych telegramów z Londynu, rząd 
angielski proponowaną mu dziś znowu ze strony 
Rosji wspólną represję przeciwko nihilistom i so- 
cjalistom „stanowczo odrzucił*. Depesza dodaje, 
Że w skutek tego postanowiono w Petersburgu za- 
łożyć departament tajnej policji 
moskiewskiej w Londynie, który 
wspólnie z osobnemi biurami w Paryżu i w Gene- 
wie, ma czuwać nad Rosją w Anglji, we Francji 
iw ŚSzwajcarji. Będzie to zapewne tylko większe 
wzmocnienie organizacji tajnej policji moskiewskiej 
za granicą gdyż takowa przecież oddawna i 
wszędzie indziej istnieje. 

Zabiegi zaś moskiewskie około zawiązania 
ligi reakcyjnej europejskiej przebijają się także w 
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Środki do odwietrzania 


(desinfekcji) 
pożyczkę amortyzacyjną Dra PETR i 
nå majątek ziemski lub realność miejską z fabryki 


na lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 
kupić lnb sprzedać majątek 
ziemski, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, dzierżawę mająt- 
ku, wydzierżawić lub zamieniać 
majątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo ezęńelewą rezprze- 
aat gruntów w drodze parcelacyjnej, 


raczy się zgłosić listownie lub osobiście 
do od 4 lat we liwowie istniejącej zare- 
jostrowanej firmy: „Dom bankowo- i ko- 
misowo-handlowy* Aleksander Mie- 
czyskaw Orłowski ulica Kościuszki 
liozba 6. 
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Journal de St. Petersbourg. Z końcowych jednak, 


Wiedeń 24. kwietnia. — Kardynał 
Kutschker dopołnił dzis rano według: Cere- 
monjału poświęcenia kościoła Pottvżtrche. 
W południe odprawioną została pierwsza 
msza św., na której obecni byli oboje te- 
Sarstwo, członkowie domu cesarskiego» i 
wszystkie znakomitości. Parę cesarska i 
n'stępcę tronu za przybyciem do kościoła 
i przy odjeździe witały niezliczone i pełne 
zapału okrzyki. 

Budapeszt 24. kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza amnestję cesarska dla 212 
skazanych. 

Wiedeń 25. kwietnia. Z powodu 
deszczu pochód trjumfalny odbędzie się do- 
piero w sobotę. 

Wiedeń 25. kwietnia. Wiener Abend- 
post podaje z powodu jubileuszu artykuł, 
w którym powiada, że uroczystość obok 
humanitarnie rozczulającej i artystycznie 
pięknej ma jeszcze największą uwagi go- 
dną stronę polityczną. Cesarz jest- rozczu- 
lony, uszczęśliwiony dowodami wierności i 
przywiązania. Dla monarchji nie przemi- 
ną te dnie bez obfitego błogosławieństwa. 
Miłość i wierność dla monarchy, jednoczą- 
ca ludy, połączy je także tem samem u- 
czuciem między soba. Jedność uczuć, 
objawionych w tych dniach uroczystych, 
jest szczęśliwa przepowiednia jedności 
ludów. 

Petersburg 20. kwietnia. Car i 
carowa odjechali z liczną świta do Liwa- 


dji. Do dworca odprowadził ich —kGzywis 
konnych gwardzistów. 

Wiedeń, 24. kwietuia. j 
Jed. dług pań. w bank. 65635 Londyn . . . a, a L15:30 


w srebr. 6585 Srebro . . 0. ==— 


Renta w złocie. . . 77:40 20-frankówka . 9:34 
Losy pożycz. z r. 1860 119:25 Dukat ces. men. 5-54 
Akcje banku wied. 805— 100 marek niemiec.. 5755 


Akcje banku kredyt. 246 70 


Wiedeń, 24. iwietnia 2 godz. 16 min. 


Losy kredytowe . . 1666—  Węg. Obl. państ. 1877 69 26 
Weg. A kredyt. . 23430 1c. Indemnizacja . - StF b 
Losy Angl.-Austr. B, 11l-— 1864 Losy . . 15450 
„ Unionsbank 7750 Siedmiogr. kolei . = 
a kolei Kar.-Lud. 23475 Akcje banku obrotow. —*— 
F » Północna 22050 Losy tureckie . 14:90 
„ n Połudn. . 69:— Złota renta wygiers „959685 
a » Alfölds. . 12850 Akcje kolei państw. 26545 
w n Elżbiety . 188'— Bankvereiu . „.. 118— 
»  „ Lw.-Czer. 13050 Rojsyjskie banknoty _ 112 
+ » Węg.-Poł, —— Węgierskie Losy. „ 9959 
k „ Rudolfa . —'— Rewhsmark. . 5455 
» Komunai. wied. 112-90 5 
Usposobienie spokojne, $ 
Paryż 3'/, renty 7953 Lombardy . < 


Meriin, 24. kwietnia 5 godz. 56 min. : 
Rosyjskie banknoty. 194'30 Galicyjskie . 
Akcje kredytowe . . 451— Kolei Rumuńskiej 
Lombardy . . . 120'50 Austrjackie banknoty 17410 

Telegramy zbożowe z dnia 24. kwietnia. 

Wieden: pszenica zł. 930, Żyto zł. 680, okowita 
pr. 10000 liter-procent zł. 28 25; Buda -P eszt; psze- 
nica 75 kilogr. (na wiosnę) zł ——; Berlin: pszenica 
żółta na kwiecień-muj 17850, żyto ——, okowatu loco 
5090; Szozecin: pszeoicą —'—, rzepak na jasibń 
——, Paryż: mąki 100 kilo zł 61.—. 

Przyjechali do Lwowa dnia 25. kwietnia. 

Hotel Zorza. J. Jaruntowski z Załanowa, A 
Saint Omer z Bukaresztu. y 

Motol Europejski, E. Jędrzejowicz z Tyczyna, 
K. Winnicki z Turady. 


1879. 


„„Zniżone ceny.” 


Angielski 


i powszechnie jako wybornw uznany 


Grodziecki 
PORTLAND GEMEN 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 


upust Setelenher. 


we Lwowie. „s: > 
ME Z" 


de 


- 


Arcyknięcia Albrechta 
Kondenzowane mleko 


z własnych dóbr tylko branego, prawdziwego i 


niezbieranege, prócz cukru bez żadnego innego dodatku. 
Przydatnem okazuje się dla dorosłych i dzieci, i równa się miekn świe» 


u panów aptekarzy, droguistów, w handlach koloniai- 


nych i delikatesów, w Wiedniu i na prowincji. 
Obstalunki upraszamy adresować do naszego generalnego depozytora, 


Pana Teodora Etti, 
Wien, Stadt, Schellinggasse Nr. 1. 
E. KUDLAICH, | 


Zawiadowca składu centralnego mleka arcyksięcia. 
Wien, III., Neulinggasse Nr. 12. 


mj KEZAGWNI EO W YZ m 


Atita gd „Smara Orka” Zyemnuta Rukera wo Luovi nic | 


1664 4—6 


e 


Syrop piersiowy tyrolski 


Syrop ten sporządzony z najskuteczniejszych 
ziół z Alp tyrolskich, smakn nader przyjemnego, 
nżywa się z pewnym skutkiem przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom gardła, piersi i płuc, ja- 
koto przeciw nieżytom (kataron) kriani, ©: 
skrzeli i td. orzeciw chronicznemu zaflegmieniu, 
kaszlowi, kurczem piorsiowym, tuber- 
kułom i td. 

Syrop piersiowy tyrolski służy też de zwiłża- 
nia błou śluzowych a przez te poleca Bię bardzo, 
dla osób, których zajęcie wymaga natężenia narzą- 
dów głosowych, jako to, dla księży, nauczy - 
cieli, spiewaków i td. 

Pońwiądczenia pisemne od osób kompetentnych 
potwierdzają nadzwyczajną skutecznóść tego leku, | 


Cena flakonu 1 złr. ~ ~ 


Główny skład dla Galicji w aptece Zyg- 
muuta Ruckora wo Lwowie. 1536 2—0 


4 DZIENNIK POLSKI. 


kao Torb śliwzkie, Czapki, Szelki, G t arysiki 
Eee letnie [pan żone" w jak zajwięksen| AairpedIa, Opat, Staty, ya Jerez Pay do fotoli i do stelo, |Podntawki pod lampy, Hostyczki m] | odzai8oaoE © WA | 
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KAMILA STRZYZOWŚ 


| EP W a r ar | -rem DREPE 1 = e SONA" a r Hf" R R R R R T OE a wb 

t ) Umb elki przed |: mpy, Fiaże TET Pelsilaces, Mienarj lis z wzorka |Liście, o cii, panier , farby, ma ĘMołuwAr zdwwkę ca svalihi, szur jUer»te /merykańską na menle, 
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oq zlzj 180 do 5 alr. wania obuwia, friwotitawych. dudatki do robi nia kwiatów robiesia siatek. przeście sdłx. we Lwowie przy ulicy H-lickiej pod l 
1859 190 8 O o SĘ Łast:awe zi momwienia SGMiCisGoWE wy onują się SJ najspieszniej £ najakuratnioj. W 
a e e e. n w fa awusuw 2 © 


ERU" WEREŻO GA TACA 


ALNE ze zdrojowisk naturalnych 


poleca co dni 14 świeży transport 1547 2—0 | 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie. 


z PY ZWEI zwrotki "wi F=WR" M ZP wa! i Po: 6 
| Dwie siostry NK AA Ba QD a AA. „kę FTS ław 
Er pracy Wija oby MR e BOZE, koiażowe. AD i lasowe | SZ p h Y C 0 W À r | E 


b" ITTER NU ELLE" 


BSG" ogólnie i usnana najskuteczniejsza woda gorz'a. "TAL 
Dr. zd Hein e. k. główny lok*rz sztabowy *© Lwawie, 
Winieżei: nie osłabia apetytu nawet przy dłuższem używaniu takowej, 
nie osłabia żołądka, zaleca się takową jako Śolveus 1 Eccoproticum 
w ogóle 1 szczególe przy Coprostai: i stałej lub w skutek dłuższego 
leżenia w łóżku powstałej retorilalii w stojeu. Lwów 3, kwietnia 1879. 
Prak D-. Bamberzer w Widom, Jesi jedog z najsilniejszych 
wód, które nawet przy dłuższem użyciu żadnych złych skutków nie 
i zostawia. 

Prok Dri Loube Eriangey. Działa pewnie i nie czyni żadnych 
dplegliwości, Nawet w wypadkach kiedy się takową używa, wstanie 

rnocno podrażnionych kiszek, utrzemuje się skutek bez bolesci. 


š pür Nane waso aaayla Jekarapich znasomitości. adnyia loksrny teh znaAsOmteŚci 


O k. WyreWtor a-p'tain Dre Lorinser w Wiedniu. Wieden. | e 
js ra- ` 
l Wodą ta siał awila się pza przyjemny przymiot, że działa skutecznie $i ÓW WR do e Sii i. jedynie u 1603 19—2 | gz pd kB MATICO 
nawet w małych dozach brana 4 UG AU | R f ; z | À IN E e e, Aptekarzy w Paryżu 
GE. aptal ZnETad adolf, w Wiedniu, rocznik 1878. Co: E| Ulica Franciszkańska Nr. 12 na WILHELIKŁ ADAMA 241 BEI ART ie p pi 
wiek z organicznym bledem sercowym pił przez'cały miesiąc z rana pół HE we Lwowie, przy placu Marjackim pod 1. 10. 4 A > . 
szklanki, i czuł się w skutek działania nader miłego w dobrym stanie. HS dołe od frontu. wF Cenniki zawierająca różne nowości i korzyści dla p. odhioreów po:yłam franco |H3 Fry p. Przygotowane 2 LEKI dearen rosngocgo w Bara, a o | niechykażć 


i A.pteka Grińń Com 
rers iaki najuporag > zzo, Annia C r 24 


tórzy ma zapisyw. patwy za 
h przygotownje fl Pikul z essencji Matico i balsorem kopaiwy. 


Przełożony tego Instytutu mieszka w Zakła dzie * 
i prowadzi ogólny zarząd. Leczenie przez przeło- $| £ s FA wet nio uke Elm ATE RAE |= u oF 


Dr. Drasche. Przy katarach żołądkowych i kiszkowych, w za- PI LI CL 
zał rej breku apetytu, nagromadzeniu się krwi, hemoroidach, cier- = 


| Ortopedyczny 


i T. 5 papp iM ogólny w Kiećnin. V med. oddział i L. A. H. 


pieniach wątrobianych, I slabosciach kobiecych, działa nader skutecznie. A konstrurcji E t u kopal ul: 
Wa luwowie na składzie u Wiktora Goldbanma, Josefa. Kleina, Kler- HD Kazio. br. Dzieduszyckiega Nr T 12 złr Ra ARA Any" fp ae A 1J RAI < a a oranze jest idea 1 et Por 
s ad aei a m P p aa Fiep ii jakoteż we wszy- Ei * » Nr. II.15 , Y i ukSzwiadniedia muszkułów. Krewnym pacjentów 2] [E rządowy francuzi cech niebaskiezo. abw mie do pra REA s 
at % Dyr KI IPA jk Buda. pa neralnych. — Bliższe i Gg | ŚL: * Zugmaver. AT TA e E A n IN STYTI IT przysłuża prawo wyboru „lekarzy do konsnitacji. $| $ marka fabryczna i podpis GRIMAULT et COMP. za jdowaby aig maie 
i EEI A gegi. s = Pyn a |JLL Iroskliwa piecza i wyżywienie członków instytutu $j Š g 
WMO OLO 7 pe | Koleśnin> . 6 , Dostat można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI 
d ZA PENT TA. E. gay BE E żelazny 5 mdławę . 16 7 tak we wspólnych jak i odosobnionych pokojach. 
eretan a raima DWS EJ : i apet >a Ę we * iedniu Gimnastyczne ćwiczenia, nauka przedmiotów umie- 


pingi, kalti watory, 

obsypałk!, zeaczniki, brony, 

-iewntkż rzędrse t szeroko. 

rzatne, graborki nmorykań- 

skie Lungielnkie, przetrziyysa- 

cze, spychacze do siana i wszel- 
kie inne maszyny 


jętnych, języków, zauzyki, — Bliższa umowa, kon- 
sultącje, Qrogramy i przyjęcie do Zakładu między 
1688 2-— 


Dr. v. ** eil, kil. radca i D rektor. fg 
|ZAimaą 2! --. san: 


E oons ucz ń 


aġkoótý wyższő-ren[nej z swiadec- 
z. m egzami ZALE CZY sol ^ 
tąpić za. bezp atuiego praktykanta do 
: du leśnictwa lub dóbr. — Listy upra- migród nowy 
«jt o paki rękę pan er y 
faniaława Wołosieckiego składający się Z órnej ziemi i łąk 219 
1790  Czerniówce ulica Lwowska. 3—3|morgów. Budynki murowane w dobrym po bardzo niskich cenach |/7 
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jizwaby, fiaszeczka 20 i 40 ct. s 5 j aai 
oszek przeciw owad om, Przyłęskiego. 1708 8 3Lwów. Nowy Świat zw 1 25; wwae Bs wu ak ww ii." k. T AI 4 jr pirti yori $ | 8 
= h x w" 24 meny pro i 5 A 070 OH e ~ 1804 É> A 3 p. 
PEEN, a a aa A a © stym przewo tusze z Paryża | z iedzia w mojrytornieja 4R 
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Garayk LE p Fiaa a 23 ont Zakład dyjete LycZzno- -powietrey 10%" miliono az stroiki, negliżyki i czepeczki. 8] 
gr. złr. 2. 1756 1—5 i WO dol 1icz korków w ł:snego wyrobu wszelkich gatunków i numerów Zamówienia na prowincję : skuteczniają się odwrotną pocztą. Zwraca la 
Ti kt ciw | k om,Ś E EN i y poleca wyrób ten swój, któren wyrobom zagranicznym nie tylko gróviyga się jednak uwagę Szanownych P. T. Dam, że w sąsiedztwie na tej samej a 
yn ura prze p USKW J esz je w dobroci jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, kupców ulicy pod 1. 7, otworzyła skład mód tylko imienniczka moja, która listy ŻE | » 
do użycia z tym samym skutkiem wowarów, zarządu zdrojowisk i t. do zaręczając za spieszną + dokła a z prowincji do mojej firmy adresowane, odbiera i obstalunki uskutecznia, ję l 
u, przedmiotów, których się proszek CÅ wysełkę. — Sprzedaje także drzewo korkowe każdej grubości | objętości, WE ąc tym sposobem moją dawną znaną firmę. | W 
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pod Cieszymem 


; cakierki z owo n| S% stacja kolei Koszycko-Bogumińskiej (Kaschau- 
PARAR.NDIEN rozaga inia ihc au % Oderberg) Cieszyn. ZĘ 
Gri praec z, : Świeże górskie powietrze w uroczej okolicy Beskidu kar- ġġ 
łlon es n MOr . packiego wzniesionej na 445 metrów nad powierzchnią morza. 5 
%kazodny i przy [em uy áro.| S Kumys i mleko wszelkiego rodzaju. 
dek dia dzieci. MIRA! 2507 


16.6 8--? spótki ulica Sykstuska liczba 8. 
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= OGLOSZENIE 5 


i Leczenie dyjetetyczne chorób narzędzi trawienia i Ra D . T | W a | Ub w : w 
Aea rara a r A 28 yrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń f 
Sy Leczenie chorób z upośledsonego odżywiania wy- Sý; w Krakowie, k 


nikających oraz chorób nerwowych i narzędzi ruchu. 


Zaklad * odoleczniczy. nig 
Kąpiele. Kąpiele ziołowe igliwiowe, piaskowe, 4 
%: elektryczne i borowinowe. ze 

Zakład posiaia hotel na wzór pensyj zagranicznych ursa- cy 
dzony, z wielkim komfortem, opatrzony wodociągarni, należycie ; 
; wentylowany. a 
Lekarz, apteka i skład wód mineralnych: zagrauicanych i $ 


W instytucie pattwfmfstowyni 
, ulica Piekarska L 21, 
rozpoczął się 


NOWY KUEBEN 


jednorocznych ochotników 


Ü fanych rauk przygolown%= 
czych wojskowych. 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. il. statutu grądowego 


WYKAZ NAJWYŻSZY CH CEN 


po jakich w Galicji, Wielkiem księstwie Krakowskiem, księstwie Bukosińskiem i ra Bzląsku, w poiedyńcwych powiatach 
wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zakezpieczenia w roku 1879 przyjmowa w». bedą. 


PrLZYN KLA 
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, Kacze) ka. tn o Bliższych objaśnień udziela dyrektor zakładu Dr. Jan; Q Brzesko, Limanowa, Tarnów, a|  Dobromil, Lwów, Smok, d Brody, - Kowe. Tioma, 
z a ICH ŻY; Ziembiński z Krakowa. Z Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg, f%i Dolina, Pańcut, Stare Miasto, E% t  Brzežany, Nadwórna, Trembowla, DO 
i a od LICH, A ; ŚBREWE sz; z] ry Dabrowa, Mielec,” Wadowice, fp ( Drohobycz, _ Mościska, Stryj, gf Buczacz, Podhajce, Zaleszczyki, | 
| 5 RW WDR OE À RIB] Gorlice, Nowy Sącz, Wieliczka, f6] Gródek, Przemyśl, (Turka, |8| grortkóm  Przemyślany, | Zbarał, a 
RE 1 e Z p a Grybów, Nowy Targ, Zywiec, | Jarosław, Rawa „Zółkiew, Kaj aatyn, Skałat, Kalea Int. 
= Konkurs. “7 J isk lązk J: Rzeszów, Żydaczó RY at  Bukopiianie MJ] ©) 
| NF af" Wyszczególnióne na wystawi ie (rajo ej r. 1877 A B| asło, Nisko, Szlązk. E aworów, ZeszÓW, Żydaczów. B] Kałusz, Śniatyn, Bukowińskie. | wi 
celu obsadzenia posady lekarza ę 
kolejowego w Jarosławiu z rocznem hono-|f' MEDALEM ZASŁUGE: a Riki dż. 1. MIE. Feu) CHONNILOŁAGEKERNNEJ WIG AE TWA REJ Lazio EKKKZANIW WE . A 1 
kopea a a aiee p ię ~ cj l t = Z 4 waga TĄ gaga 188 feaa, | cona 123 litrów (waga "2 op aese RAGE 128 e = 
Chcący starać się o KG W, winnij 4 E Žž -A „AJP ga ON z S Rodzaj jeda. korca Kosai Ecdzsj ein" koroa | aoi Rodz :j jedn” oron RE SĄ 
ń gli i obok wyrażonej FS rażonej ak onejg 
W dok SERA Pi || 3 woda odmładzająca WłOBY. IHko ana ar | o | o oPłodów a a: | mi | o oRRA6W, | IGj| ax | fi 
mi, że dłuźnzy czas praktykował: LA Woda ta nie farbuja lecz tylko przez SĄ rpeonficzne dzie łąnie po, Iana koi widd *% | 93 gram | wi d. i | p gram 
w szpitalach publicznych. Dotyczące po kz kaikskrotnem nżycu przyw aca wł son: dy płowi m) 4 swym patu-j W | = 'SE ERUSEGEDEEGER | | | | i i 
er Eye najpóźniej KPA MAJ. r. b." s ralny pięknv kolor i rrzyten jest zupółnie iszkodliwąj ki | 1 Żyto ozime . Sa 90) 160] 6 | — Żyto YAN good zyj | SO | 1007 5 | — Żyto OZR S 1. „JJ 5 | — 
o n ZATZ . 
Tnatrąkcję. fi „kolejowego możoajj % za Pre Cena 1 złu. SO cent. % ka | 2 „Jare z.. AMB 90 | 160] 6 | — „ Jare qmd eheti 90 | 1604 5 | — „n jare. JE | 4e'| +22 
po w biśrze Zarządu na głównymij 6 77777 = —— POTELCER W © || 84'Pszenica ozima . . 95 | 170] 8 | — F Pszenica ozima . . 8 LiEf= >" = Pszenica ozima . 8 | — 
worcn we Lwowie i nę, każdej stacji. ż WAI E kid | TTN . £ 4 4 Jara "ND | 150] 57 |= ; Jara: “e T TR LE 7 | —. A jara. 7 | — 
Z Zarzągdu. Stowarzyszenia ku wspie-|f @* Xiczawod y ten %rodek najs lniejs'e wypadaniawłe/ów vstrzy nuj, 6 5| Jęczmień „+. , . %09h140] 5 | — Jęczmień . „as : T91 1407 4 | ssd Jęczmizt,. aie . 79 4 | — 
ramia chorych przy c. k. uprzyw. 2 cebulki w mienia, ożywia i do r śnięci» włosów pobudza, zapobiega wy 6| Orkisz . „-. . . 79 | 140] 6 | — fp Orkisz was e. 79 | 140] 5 | — A Orkisz . „ . „. „Ą 79 41 2 
kolei galic. Karola Ludwika. m  worzeniu mię łupieży, barwę włorów u'rwala i wszilkie słabości skóry T| Owies . . . . .| 56| 100] 3 | — Owies . . . . „| 56| 100] 3 | — | Owies . . . . . f 56 3 = 
We Lwowie doia 22. Kwietnia 1879. |} B na głowie usuwa K 8| Hreezka © „ oc 291.140] 5 | — | Hreczka ./. . . EMRAT 7 | = "| Hreczka Ko x Goa 79 4 | — 
ə Cały flakon 3 złr., pół 1 alp, 6Q cnt. © i m Kukurudzas . . .| 95 R) k - z word i D 1707 5 | — | Kukurudza . . „| 95 5 | — 
wa (3 ar." "LWĘ..  TETES 8 Aae A e N 10] Proso . . . . .| 100) 18 ERRE Toso .-..% © /.|'1007 180] WA ="ePrso "0. 4. BJ0Q 51 
s L1 
PODREC ZNIK 8 UNIWERSALNY PŁYN È n OLST akah :vr4 A t j i sA | TŻ log 180 ; — y a aE © Nu : — | ich 
0 bie spiryt A praon owi. wi M a8| po 0 2|4oo| 10] 8. |— |poala 0302: T EE 2 | | Rasola 2 © A|too Im 
wYyTO IG SpIry usu “m Zopież jest wpływem ch:robliweg> staru skóry i cebulek włoso. © 14 SĄ 5 - 180] 6 Sbeż re 100 | 180] 6 T wl O 100 5 I 
ya „2 "ych, usunięcie przeto łupieży jest pierwszym warunkiem do zapo: W Soczewica , . . . 100 | 18 — DcZEWiCi w 4. w 18 — | Soczewica . . . . = wo 
è P i © b'żenia wyiadaniu włosów i utraty ba*wy. Powyższy płyn usuwa z | 15 Wyka Boan aar e ALUGA RSO 5 = |PWyla A e, 100 | 180 4 | — Wyka... . 9%. „|JJlOU 4 = mie 
Dr. Rudolfa Giinsberga. | = łapisż i uzdrawia cebulki włosów. N Mijąlóddtymotka”. «+. aiaa 120] 14 | — | Tymotka „, . . .| 6%) 120] 19 | — | Tymotka . . . „4 60 13 | — 
Pierwsza część tego dzieła obejmu- JE iè QF Cena 1 zir. wal. austr. Tag p | 17] Koniez czerwony . | 100 | 180] 41 | — f Konicz czerwony „| 100 | 180] 38 | — f Koniez czerwony . f 100 38 | — [BIG 
ca między innemi: najnowsze spo-f] RT 4 8 18 „ biały. - | 100 | I80] 55 | — „ biały. . . f 100] 180] 47 | — biały . . .|] 100) 180] 46 | — chc 
ki; saciorania, mianowicie kukuru- J A N I HÄ A p O W I CZ [Ą 19] Rzepak zimowy . „| 84) 150] 12 | — | Rzepak zimowy. .| 84| 150] 10 | — Rzepak zimowy . „| 84| 150] 10 | — je 
ł wał eii Ea ołówki „| Lwów, ulica Kopernika L. 3. resa 8 0 | 20 wa JE coz 150] 100 = m "letni „97. "w. | 84) 150] 9 | — „ letni . « .| 84| 150] 9 | —. 
LU brahy ; says drożdży — R W = 5 . c pik ar = e h =m Tatanka WZ = 1 k = „Ad mm 4 E T — ii 
ma sprzedaż ze zwykłego zr- rop an yy mag ge onopie przędza. . ) — onopie przędza. . U a onopie przędza. . — I 
speca l kartofowego: różna Ph E 0 well E jg] 23] Nasienie konopne . | 67 de T | — § Nasienie konopne .| 67 | 120) 6 | — f Nasienie konopne „| 67) 120] 5 | — JF za 
: 24) Len przędziwo . . f} 56| 100] 17 | — | Len przędziwo . . 56 | 100] 17 | — | Lem przędziwo . .| 56l 100] 15 | — Iff Po 
trze it. y ' } U bę = „AB J 
= rw = A Handel maszyn do szycia, 2% | Nasienie lniane „ „| 84 | 150| 10 | — | Nasienie lniane „ „| 84 | 160) 9 | — | Nasienie lniane . „| 84 | 150] 8 | = jf Wy 
tnika, W r. PE prenumeraty wprost Es do pończoch, do plisowania falban, 26| Chmiel. . . . . BOR. 1001 635 — Chmiel a 56 | 100] 60 | — f Chmiel. . . aœ 56 | 100] 57 | — > | 
elt TAA A jk SA. Ba] Mak... „| 56100] 18 | — | Mak. o. „| 66 | too] 15 |— | Mak. - . : - „| 56 | 100] 15 | — fis 
A „JE pe 28| Kminek . . . „| 56| 100] 16 | — | Kminek . ~ . .4 56| 100] 16 | — f Kminek. . . . .| 56]| 100] 16 | — JE 
© n o SCE SEC we "1 Same szyiących maszyn 29 Anyż rosyjski . .| 56] 100] 21 | - Anyż rosyjski . .| 56| 100] 18 | — | Anyż rosyjski . .| 56] 100 18 | — i} w 
DY niom f złr. odbierze każdy z nowo wynilezionym motorem. 30] „ płaski . . „| 56] 100] 16 | — » 9 Maski „+ wuej 50 |1OOF 16 | — „ płaski . . .| 56] 100] 16 | — ippo 
zB. AA Pa na AE ay Zamiarę i specialna naprawę części skia”wych uskut, cznia, oraz 31| Kartofe . . . „| 1 korzee | 1.| — | Kartofle . ~.~. | 1 korzec | 1 | — f Kartofle . . . «f 1 korzee | 1 | — [HE 
bi PR mies po PZ NĄ, drogiej gruntowny raukę na wszystkich maszynach udziela 1560 17- M ; i TEE: BĘ: * 2 mm nio 
czerwcu lu C a A 
b” EJ Jak zalitzkę poczłowę, | Józef Iwanicki, SF Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do ubezpieczenie PR 
Dr. Rudolf Giinsberg. mechanik w Hotelu Georga. w myśl $. 11. statutu przyjąć nie może. — W razie gradobicia wynagrodzenie udzielonem będzie wedle cen ubeg; pa 
ce k. blion szkoły politechnicznej EW Także i na raty po 5 złr. miesięcznie. "®9 czonych, a nie wedle cen targowych. 1748 1—1 Í hin 
S— 10. , A | 
| Zoeąa Z ike w WROCE =. H. Wodzicki. M. Lepkowski. H. Kieskowskii™ : 
we ug m" "VW F s E J. ""OIELLLLLALIELLAIEE JESTE Arrn = U "w w OC 
; Wydawca i redaktor. odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni Dzieżńięj Polskiego.,, 


